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N a j j a ś n i e j s z y  P an Ukazem Najwyższym na 
dniu 26 Czerwca (8 Lipca) r. b. wydanym, odmó­
wił ułaskawienia proszącej o takowe Magdalenie 
z Koszalińskich Skorzyń&kiej, za podżeganie do 
zabójstwa męża, wyrokiem Sądu Kryminalnego Gu- 
bernji Warszawskiej d. 2 (14 ) Listopada 1859 r. 
zapadłym, przez Sąd Apelacyjny Królestwa d. 27 
Marca (8 Kwietnia) 1860 r., i przez Rządzący Se­
nat d. 31 Lipca (12  Sierpnia) 1861 r. zatwier­
dzonym, na pozbawienie wszelkich praw i zesłanie 
do robót ciężkich w zakładach fabrycznych na czas 
nieograniczony, skazanej.

Annex do § 67 Instrukcji ogólnej dla 
Instytutu  A leksandryjsko-M aryjskiego  

W ychow ania Panien.
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Rada Administracyjna Królestwa na posiedze­
niu d. 10 (2 2 ) Sierpnia r. b. na przedstawienie 
Komisji Rządowej Sprawiedliwości, darowiznę rubli 
30  dla kościoła parafialnego w Pobrcu W ielkim , 
przez Michała Przybył, włościanina, aktem na d. 
10 (2 2 ) Marca r. b. urzędownie sporządzonym, 
prawnie zaakceptowanym, uczynioną, w myśl art. 
910 K. 0 . z zachowaniem praw osób trzecich i pod 
warunkami bliżej w akcie darowizny oznaczonemi 
zatwierdziła.

. Sprostowanie.— W  § 87  ogłoszonej w dniu wczo­
rajszym, Instrukcji obok przywiedzionego tamże 
§ 7 4 ,  winien być jeszcze dodany § 84.

o d  z in

Sprostowanie. —  W  ogłoszeniu o otwarciu kur­
sów w Instytucie Politechnicznym, zamieszczonem  
w Nr. 197 Dziennika Powszechnego, w wierszu 5m 
zamiast Mechaników i Górników, powinno być In­
żynierów, Mechaników i Górników.
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Z Petersburga , 30 Sierpnia.

Przez rozkaz C e s a k s k i  z d. 15 Sierpnia (v . s ) 
nadzwyczajny poseł i pełnomocny minister przy N  
Królowej Hiszpanji, jenerał-lejtnant, hrabia Slac- 
kelberg mianowany został posłem nadzwyczajnym  
i pełnomocnym ministrem przy N. Królu Włoch.

Nauka Religji i- 
Psychologja i Logika 
H ygiena.
Pedagogika

Klassa dodatkowa.
a Święta godzin 2
♦ y>

'• • ♦ • u L
Razem 6

Śpiew, muzyka, tańce, gimnastyka, języki 
angielski i włoski w godzinach wolnych od 
nauk planom objętych.

Zatwierdzono na Posiedzeniu Rady Admi­
nistracyjnej z dnia 17 (2D) Sierpnia 1862 r.

Sekretarz Stanu,
(podpisano) Enoch.

N a j j a ś n i e j s z y  P a n  raczył polecić w następu­
jący sposób zmniejszyć wojska lądowe, a mianowi­
cie: po 60 ludzi z batalionów ua stopie pokoju 
w pułkach dwóch pierwszych dywizij piechoty gwar- 
dji, które zachowują po 70Ó ludzi w batalionie; 
po 20 ludzi z batalionów ua stopie wojennnej 
w pułkach piechoty i batalionach strzelców dzie­
więciu pierwszych dywizij piechoty i w 5ym korpu- 
sicarmji, w 1-m, 2-rn, 3-m i 5 - ym batalionach 
saperów, również jak w batalionach dywizji rezer­
wy armji Kaukazkiej; wszystkie te oddziały zacho­
wają tylko po 900 ludzi w batalionie na stopie wo­
jennej; po 120 ludzi z batalionów strzelców na sto­
pie pokoju,które zachowają tylko po 600 ludzi.Bata­
liony strzelców rezerwowe, które obecnie mają po 
120 podoficerów i 60 0  żołnierzy, będą. miały na 
stopie pokoju tylko po 60 podoficerów i 400  żoł­
nierzy. Bataliony dywizij rezerwowych 2-go, 3-go 
i 5-go korpusów armji, będące na stopie wojennej 
przeprowadzone zostaną na stopie pokoju. Znoszą 
się we wszystkich oddziałach tak na stopie wojen­
nej, jak i na stopie pokoju zaszeregowi zaliczeni do 
kompanij strzelców w charakterze pisarzy,kucharzy, 
p ie k a r z y ,p i ln u ją c y  k o n i n a le ż ą c y c lifd o  k o m p a n ij ,  ró­
wnież jak i deńszczycy. Wewnętrzna służba eko­
nomiczna w tych kompanjach będzie odbywana, 
odtąd, jak we wszystkich innych, kolejno. Normal­
na cyfra batalionów na stopie wojennej ustanawia 
się po 900  ludzi zamiast 920  w piechocie, w strzel­
cach, w saperach, z wyjątkiem wojsk armji Kaukaz­
kiej, .batalionów linjowych Kronstadzkich, Oren- 
burgskich, Syberyjskich i Syberyjsko - wschodnich. 
Dla wprowadzenia w wykonanie tych postanowień, 
bezzwłocznie będą wydane urlopy nieograniczone 
w batalionach dywizij rezerwowych 2go, 3go i 5go 
korpusu armji, i w pułkach i batalionach strzel 
ców 2ej, 4ej, 5ej, 6ej i 7 ej dywizij czynnych.

N a j j a ś n ie j s z y  P a n  w  przejeździe przez m. D y- 
naburg w d. 8 lipea (v. s.) raczył Najmiłości wiej 
ofiarować 3 ,000  rsr. dla rozdania na zapomogę 
pogorzelcom m. Połocka, według uznania Naczelni­
ka Gubernji.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Ogólne Spraw ozdanie.

Podług zdania dzisiejszych dzienników za­
granicznych, w sprawie kwestji rzymskiej 
okazują się dwie strony, zewnętrzna czyli 
formy i wewnętrzna czyli treści. Przedsię­
wzięcie Garibaldego było błędne co do for­
my; chciał on bowiem dostać się do Rzy­
mu przemocą, wbrew woli cesarza fran­
cuzów a nawet i wbrew woli króla Awłoskie- 
go. Rząd włoski nie mógł na to pozwolić 
i nie pozwolił; opinja publiczna we Włoszech 
nie mogła połączyć się z tom przedsięwzięciem 
i nie połączyła się, a nawet dosyć żywo go 
potępiła. Lecz jeżeli co do formy panował 
rozdział pomiędzy krańcowem lewom stronni­
ctwem a narodem i rządem, zupełna zgoda 
istniała pomiędzy niemi co do treści. Rząd, 
naród i stronnictwo lewe krańcowe, jednozgo- 
duie pragną Rzymu na stolicę państwa wło­
skiego. Takie samo żądanie wypowiada i 
dziennikarstwo prawie w wszystkich krajach. 
W e Francji, nawet w sferach rządowych, jak 
się to okazuje z artykułów dzienników półu- 
rzędowych, pragną raz już zakończyć tę spra­
wę. W  tym względzie zasługuje na uwagę 
artykuł Constitutionnela, którego treść wczoraj 
podała depesza.

Podług ostatnich wiadomości z Turynu, 
głównie wzbudza tam zajęcie oddanie pod sąd 
Garibaldego; stronnictwo które ubiegało się 
jedynie o popularność i teraz usiłuje przedsta­
wić go jako wyższego nad prawo; lecz rząd 
włoski, chcąc stanowczo przekonać Włochów  
żc prawo nie jest pustym wyrazem, z śenatu  
zamierza utworzyć sąd najwyższy do sądzenia 
b. dyktatora i jego wspólników.

Autentycznych szczegółów o bitwie pod 
Aspromontc jeszcze niema; dla tego mnóstwo 
krąży w tym względzie pogłosek mniej lub 
więcej prawdopodobnych. Tak, utrzymują 
żo Garibaldi widząc wszystkie drogi zajęte 
przez wojska udał się w góry, na niedostę­
pno szczyty, do zdobycia których potrzebaby 
było dział oblężniczych, ale bersalierzy rzu­
cili się na bagnety i po zaciętej walce opano­
wali to stanowisko. Liczba rannych i pole­
głych nie wskazuje wcale aby walka była za­
cięta i zdaje się że Garibaldi który liczył na 
to iż za nim pójdzie cały naród i wojsko, 
przekonawszy się o myluości swego mniema­
nia, słabo się bronił. Według innych pogło­
sek  pułkownik Palla'vicini wstrzymał ucho­
dzącego Garibaldego za pośrednictwem parla­
mentarza, oświadczając że ma do niego list od 
Wiktora Emanuela. Po krótkiej rozmowie, 
kiedy tymczasem bersalierzy otoczyli ocho­
tników, pułkownik Pallavicini miał oświad­
czyć, żc nie przyszedł prowadzić układów, ale 
wziąć do niewoli Garibaldego i kiedy ten od­
mówił poddania się, p u 1 k o w u i Ic-R a 11 a v i c i n i 
pierwszy wystrzelił do niego i ranił go w rękę, 
a tym wystrzałom dał hasło bersalicrom, któ­
rzy poszli za jego przykładem.

Garibaldi po dostaniu się do niewoli, żądał, 
aby go przewieziono ua statek angielski i chciał 
dać słowo honoru, że pozostanie w Ameryce 
lub w Anglji. Jednakże, jak wiadomo, Ratazzi 
odpowiedział na to jego żądanie rozkazem 
przewiezienia go do Spezji, wraz z wszystkie- 
mi jeńcami. Pierwsze słowo króla było: amne- 
stja; lecz członkowie gabinetu obawiali się, 
aby udzielona amnestja nie naraziła na nie­
bezpieczeństwo godności korony. Dla tego 
wszyscy jeńcy będą sądzeni.

Jeden z wiedeńskich korespondentów zape­
wnia, że Garibaldi wtedy postanowił otwarcie

wystąpić przeciwko gabinetowi, kiedy uzyskał 
uieulegąjące wątpliwości dowody, że Cesarz 
Napoleon chce sprzedać odwołanie załogi fran­
cuskiej i że Ratazzi cenę, którą stanowi ustą­
pienie wyspy Sardynji, Ligurji, równie jak 
i pozostawienie załogi francuskiej w Ciyita- 
Ycćchia przez lat 10, gotów jest zapłacić; cią­
gle stawiane ze strony francuskiej wymaga­
nia, aby rząd włoski okazał swą siłę i przewa­
gę nad krańcowem lewem stronnictwem, nie 
miało na widoku użycia materjalnej siły do 
przytłumienia zamachów powstania, ale ogra­
niczało się tylko na tein, aby rząd włoski ta­
ką moralną uzyskał siłę, żeby żądane ofiary 
mógł uczynić wbrew woli ludu włoskiego. Te 
to dowody układów, miały być otrzymane 
i w Londynie, co nawet tłomaczy, poparcie 
jakiego doznawał Garibaldi od niektórych 
wysokich sfer angielskich. Osi Deutsche Post 
w inszy znów sposób przedstawia wyprawę 
Garibaldego, utrzymując, żc była to próba o 
ile ludność wistocie gotowa jest do poświęceń 
dla zdobycia Rzymu. Dziennik ten utrzymu­
je,żc gdyby Garibaldego spotkało lepsze przy­
jęcie w Kalabrji, rząd włoski byłby się z nim 
połączył w jego usiłowaniach zajęcia Rzy­
mu na stolicę.

W Bukarcścic wielkie panowało wzburze­
nie z powodu wieści, że turcy wkroczyli do 
księstwa i że dwa pułki z artylerją przeciwko 
nim wysłano. Turcy, jak powiadano, zamie­
rzali przez Wołoszczyznę dostać się do Serbji < 
i stali już pod Kalafatem. Wiadomość ta zda­
je się być raczej skutkiem niż przyczyną wzbu­
rzenia w Bukareście, tembardziej, że według 
traktatu paryzkiego, turcy dopiero za poro­
zumieniem się z mocarstwami mogliby' wejść 
do Wołoszczyzny'.

W  Wiedniu zwróciły uwagę słowa wyrze­
czone przez Cesarza do deputacji kongresu 
prawników; Cesarz między innemi oświad­
czył, że chociaż przedowszystkiem jest au- 
strjakiem, lecz jest także niemcem.

W  Madrycie zadowolnieni są z traktatu ko- 
chiuchińskiogo. Diario uznaje, że Hiszpauja 
wcale nie miała interesu w powiększe­
niu terytorjalnych swych posiadłości na mo­
rzach odległego Wschodu, i że głównie cho­
dziło jej o zapewnienie opieki misjonarzom 
w Indochinach i licznym przez nich nawró­
conym wyznawcom wiary chrześciańskiej; 
cel wojny zatem został osiągnięty i Hiszpanji 
należy się sława, że wzięła udział w wojuie 
prowadzonej w interesie cywilizacji. W  Ma­
drycie żywią także pomyślno nadzieje rychłe­
go załatwienia nieporozumienia z Francją 
w kwestji Meksyku. Contemper anto mniema, 
że dla przywrócenia zupełnie dobrych stosun­
ków pomiędzy dwoma to mi mocarstwami, 
gabinet D ’Donnela musiałby potępić publi­
cznie wszystko co zrobił jen. Prim i co powie­
dzieli członkowie gabinetu w Kortezach. Lecz 
Correspondencia odpowiada na to, że wymaga­
nia Francji nic zachodzą tak daleko i żc dzien­
nik hiszpański nic powinien wymagać więcćj 
niż rząd cesarski.

Wiadomości z pola bitwy w Stanach Zje­
dnoczonych, zawsze budzą zajęcie. Stan rze­
czy po bitwie podRichmondem, w ten sam spo­
sób charakteryzuje się, jak charakteryzował 
się w roku zeszłym stan rzeczy po bitwie 
pod Bulls-Run. Jakaś dziwna przyczyna 
wstrzymuje zwycięzców w nieruchomości, a 
jedynym godnym uwagi rezultatem zaciętej 
walki pod Richmondem , w którćj skonfede- 
rowani uzyskali niezaprzeczoną górę, jest, że 
Waszyngtonowi wcale nie zagrażają zwycięz­
cy, a Richmond jest zagrożony przez zwycię­
żonych. Jednym słowem związkowi stoją na 
swych stanowiskach, a skonfederowani nie po-

RZECZ Y S T A  ItOŻYTMCZIO.

Opisy zabytkó w  Starożytności, przez Delegację 
wy sła n | z polecenia rady Administracyjnej 

Królestwa zebrane
w Gutikunji W arszawskiej 

w latach 1844 i 1846.
(l)a lszy ciąg, o b a cz N r. 187)

Wieś prywatna Bądków. W  dalszym ciągu 
drogi pomiędzy Osięcinami i Służewem leżą­
ca, szczyci się także starożytnym kościołem. 
Miejscowo podania przypisują założenie jego 
^mtrowi Duninowi, ale to być nie może, gdyż 
i T i ^ g0 Przekonywa, że 100 a nawet 200 
lat od śmierci D u n in a  jest późniejszym. Gdy 
zaś erekcja Je £ w a^tactl żadnej
o jego P iU nie masz wzmianki, trudno 
więc epo ię z, o .ea «  onego z ścisłością ozna­
czyć, a tern ■ iej wskazać, komu się za nie
wdzięczność należy bty] w tym kościele
tycki, tern się je , Ju4cy, że bez żadnych 
P rz y p o ró w . Lzęso kapłańska m a  śc ję te  k r a _ 
pędzie, a na czele nawy wznosi się- czworo.  
graniasta wieża, bez żadnej kopuły, prostym 
^Iko pokryta daszkiem. W początku bieżą­
cego wieku powiększono go przez wybicie
W głównej ścianie szczytowej stosownych ar­
kad. Przybudowanie to, w tak zwany pruski 
niur postawione, żadnej z całością me tworzy 
hiirmoiiji. Wcliód boczny od strony poludnio- 
wej kościoła przyozdobiony był pięknemi 
odrzwiami, misternie z cegły W stylu gotyc­
kim wyrobionemi. Wierzchnia część te­
go portyku dotąd się dochowała i ta wznosi 
się nad przybudowaną później w tern miejscu 
kruchtą. W  ozdobach swoich wewnętrznych 
ten kościół nie posiada nic starożytnego, pkle- 
pienia oddawna nie ma, ołtarze najdawniejsze 
z 17-go wieku pochodzić mogą. W  zakrystji 
znajdują się ciekawe śrebra kościelne, a mia­

nowicie wspaniała monstrancja srebrna fun­
dowana przez Ks. Adama Wizkiogo, tutejsze­
go proboszcza, w roku 1621,a odnowiona w r. 
1720 ze składek parafjan, za staraniem pro­
boszcza Ks. Nagórskiego. Kadzielnica czyli 
trybularz, jeśli nie jest od samej monstrancji 
dawniejszym, to przynajmniej równego z nią 
sięga wieku i odznacza się pięknością roboty. 
Patronem kościoła jest Ś. Mateusz.

Miasto prywatne Służew. Erekcja tego mia­
sta nie znajduje się w aktach, a ztąd trudno 
wiedzieć, kiedy otrzymało municypalne pra­
wa. Istnieje tylko kontrakt pomiędzy dzie­
dzicem Ks, Antonim z Łubieńca Niemojew- 
skirn a mieszkańcami Służewa, mocą którego 
ci ostatni otrzymali pewno grunta, za opłatą 
umówionych czynszów i danin. Król Stani­
sław August przywilejem z r. 1777 nadał te­
mu miastu 12 jarmarków. Ta okoliczność, ró­
wnie jak przeprowadzenie tamtędy linji gra­
nicznej od strony Królestwa pruskiego i u- 
mieszczenie w Służewie komory celnej 1-go 
rzędu, postawiły go w rzędzie lepszych mia­
steczek. Ludność ogólna jego wynosiła w r 
1846-1040  głów, w której to liczbie żydzi o 
100 głów nad chrześcjanami górują. Domów 
było 110, a ogólna rozległość jest włók 15. Za­
mek, a raczej pałac tutejszy, choc ma nowszą 
formę, zdaje się atoli pomnikiem z 17 wieku. 
Na chorągiewkach przynajmniej, które się 
obracają na jego czterech narożnych wieży­
czkach, widać rok 1683. M ystawiony na je­
dno piętro, miał dawniej dolne pokoje niskie, 
które przy odnawianiu dopiero budowli za 
dzisiejszego dziedzica podwyższono. Przy tein 
odnawianiu przerobiono także całą przednią 
część pałacu, w której sień główna mieści się. 
To co dawniejszego w murach jego pozostało, 
nosi cechę ubiegłego stulecia, z przekopów 
tylko, któremi miał być dokoła otoczonym, 
żaden ślad nie pozostał. Przy pałacu znajdu­
je się wspaniały ogród, w smaku angielskim 
założony. Kościół paratjalny w Służewie, pię­
kny i obszerny, w stylu gotycko-włoskim
wzniesiony, winien założenie swoje Janowi

S łużew skiem u K asztelanow i B rzeskiem u, ży ­
jącem u w w iek u  16. U k oń czy ła  go po śm ier­
ci m ęża w dow a tegoż, M ałgorzata z Sztrem - 
bergów , a B isk u p  W łocław sk i K arn k ow sk i, 
w roku 1581 p ośw ięcił. D a lszojego  k oleje n ie­
wiadom e. J e s t  to budowla m ocna, z ce g ły  w y ­
staw ion a  i n ietynkow ana z w y n io słą  na czele  
w ieżą, dach na tej ostatniej m iedziany, p ó ­
źn iejszych  je s t  w iek ów  dzieleni, na reszcie  
budynku z dachów ki w łoskiej, m urom  św ią ­
ty n i spółczesny. W ew nątrz od now ion y je s t  
i  przyozdobiony staraniem  teraźniejszego  
dziedzica W odzyńskiego. S klepien ie n aw y na 
trzy części podzielone i W każdej z tych  czę­
ści p łachtow o, podparte jest dw om a filaram i, 
w zdłuż k ościo ła  środkiem ustaw ionem i. Na­
grobek je s t  ty lk o  jeden, ale ten, choć dla zu­
p ełn ego  zatarcia napisów rozeznanym  b yć n ie  
m oże, przecież z figury rycerza,którego przed­
staw ia, w idać żo z 15-go w ieku, a tern sam em  
z in n ego  k ościo ła  pochodzi.

Miasto poduchowne Itac i ą żek. Miasteczko to 
wspominane często w 13-m wieku, w aktach 
dotyczących stosunków Książąt Mazowiec­
kich z Krzyżakami, było od niepamiętnych 
czasów własnością kapituły Kujawskiej, cho­
ciaż niejednokrotnie musiało uznawać nad so­
bą przywłaszczoną przez przemoc władzę 
niemieckiego zakonu. Kościół pierwiastkowy, 
który się w niem znajdował, zniszczyły krzy­
żackie najazdy. Odbudowany został przez 
miejscowego proboszcza z drzewa i w środek 
miasta przeniesiony, trwał zapewne do końca 
16-go wieku, a przynajmniej do czasu, w któ­
rym Biskup W łocławski Hieronim Rozra- 
żewski (1581—1600) w miejscu pierwiastko­
wego przez Krzyżaków zrujnowanego kościół­
ka, nowej nie wzniósł świątyni. W ystawioną 
ona została na dosyć obszerną skalę, w wido­
ku zapewne erygowania późniejszego kolegja- 
ty, w stylu niknącego już gotycyzmu. Front 
przyozdabia wspaniała wieża zakończona mie­
dzianą kopulą, na środku kościoła druga w ie­
życzka podobnież miedzią obita dla pomiesz­
czenia sygnaturki. Część kapłańska zakoń­

czona półkolistą niżą, w której się mieści 
półkolisty ołtarz. Kościół ten niedawno wy- 
rostaurowany, nic ma wewnątrz świetności 
powierzchownej budowie swojej odpowiedniej. 
W ielki ołtarz i stalla, których po obu stro­
nach kościoła jest kilka, niezgorzej są wyko­
nane, ale od pierwszego farby już poodpada- 
ły, drugie (co gorzej) nader niesmacznie na 
nowo są pomalowane. Nagrobków jest tylko 
2 z początku 18-go wieku, na ścianach wiszą­
cych, inno zaś jeszcze późniejsze, zewnątrz 
kościoła w ściany są powpuszczane. Sklepie­
nie rozciąga się nad samem presbyterium, nad 
nawą zaś jest proste sutitowanie z tarcic. 
Znajdował się także w Raciążku mały bisku­
pi zameczek, w początkach teraźniejszego 
wieku jeszcze w stanie mieszkalnym będący, 
a z którego dziś zaledwie parę kawałków mu- 
ru pozostało. Ruinę tę rozpoczęli po zabraniu 
dóbr kapitule, miejscowiaaddzierżawcy, a do­
kończył jeden z burmistrzów nazwiskiem Go­
styński, mniej zważając na rozkaz przełożo­
nej władzy, aby pozostałość ta była szanowa­
ną, i aby nikt pod jakim bądź pozorem roz­
bierać jej się nie ważył. Rozwalmy dotąd 
sterczące nie mają nic charakterystycznego, 
a w dziwnie pięknem znajdują się położeniu, 
zltąd się przepyszny widok na W isłę i całe 
Zawisie otwiera. Nie masz śladu kto był zało­
życielem tego zameczku. W  r. 1329 Maciej 
Biskup W łocławski upominał Krzyżaków o 
jego zniszczenie. Przecież zdaje się, że go llie- 
ronini Rozrażewski przerobić i uwygodnić 
musiał, mając widocznie zamiar uczynić Ra­
ciążek jednem z miejsc rezydencjonalnychdla 
W łocławskich Biskupów. Ci, którzy tę budo­
wlę jeszcze w stanie mieszkalnym pamiętają, 
nie mogą się odchwalić jego wewnętrznego 
rozłożenia, a mianowicie sposobu ogrzewania 
pokoi/ który łączył dobry skutek z wielką 
oszczędnością drzewa, w tej okolicy nader nie 
obfitego.

Miasto rządowe. Nieszawa. Pierwotna posada 
miasta tego a raczej zamku, miała być niżej 
W isły, prawie naprzeciw Torunia. Darował go

w r. 1228 Konrad Książę Mazowiecki i Ku­
jawski sprowadzonym przez siebie braciom 
rycerskiego zakonu Szpitala Najświętszej 
Panny Marji Jerozolimskiej, Krzyżakami po­
spolicie zwanym, którzy usadowiwszy się 
w ziemi Chełmińskiej, osadzie tutejszej mu­
nicypalne nadali instytucje. Po zniesieniu 
Krzyżaków i powrocie ziemi Chełmiński ej do 
korony, Król Kazimierz IY  założywszy w r. 
1464 nowe miasto w tem miejscu, któro dziś 
zajmuje, a w którem dawniej wieś Roskadal- 
no w ziemi Dobrzyńskiej istniała, mieszczan 
ze starej Nieszawy do niego przeniósł. Przy­
wileje nadane temu miastu przy jego erekcji, 
byłyby go wkrótce do stanu świetności do­
prowadziły, gdyby mieszkańcy Torunia, za­
wistni o wzrost nowo założonego miasta, nie 
byli wpłynęli na icli ograniczenie w r. 1474. 
Pomimo tego Nieszawa będąc jednym z por­
tów dla odbytu produktów zbożodajnej Ku­
jawskiej okolicy, szybkim wzrastała krokiem, 
a i teraz jeszcze po licznych klęskach, jakie 
wszystkie niemal miasta kraju naszego do 
upadku nachyliły, do porządniejszych mia­
steczek należy, ukazując z daleka podróżne­
mu czerwone dachy swoich domów. Obszer­
ny kościół parafjalny pod wezwaniem Ś. Ja­
dwigi, jest pomnikiem 15-go wieku. Funda­
cja jego odnosi się do roku 142Si ma być dzie­
łem Króla Władysława Jagiełły, zapewne na 
pamiątkę pierwszej jego żony. Zbudowany 
jest w stylu tak zwanym krzyżackim, z wy­
niosłą na czele wieżą. Presbyterium zakoń­
czone jest prostą ścianą,okna kościoła w ostro- 
łuk, a okna i wnęki wieżowe zaokrąglone. 
Ściany murowane z cegły bez tynku, wsparte 
zsiadłemi szkarpami, a pokryte włoską da­
chówką. Szczyty widocznie późniejsze w -17 
zapewne wieku przerabiane, z brzegami eso- 
wato giętemi. Zaraz przy założeniu tego ko­
ścioła myślano o urządzeniu go na kolegjatę, 
nawet ówczesny Biskup Włocławski Jan Sza- 
franiec (1427— 1433) przeniósł tu kolegjatę 
z Kruszwicy, która przecież 3 lata tylko przy 
kościele Nieszawskim istniała. Zdaje się, że
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Pierw si lepiej umieją, korzystać 
swych przegranych, niż ostatni ze z wycięzt w.

(Not'd, Patrie, J. des Deb., Sc/i/. Zeit.)
Angljft.

Londyn, >31 Sierpnia. Economist przem awia 
znowu za pośredniczeniem w Ameryce półno­
cnej. G łówny do t e g o  powód dziennik pomie- 
niony znajduje teraz w tern, że Południe stanie 
się z łatwością za jak ich  parę miesięcy panem 
położenia i będzie w możności postawienia 
Północy warunków pokoju.

Angielskie czasopisma tygodniowe Econo­
mist. Examiner i Saturday Review zgadzają się. 
w głównych rysach co do swego sądu o G a­
ribaldim. W ynurzają one szacunek i przy­
jaźń dla niego* lecz potępiają przedsięwzięcie, 
nazywając takowe szalonem i mówiąc o nim 
jako o człowieku, u którego serce przemaga 
nad roztropnością. Też pism a wynurzają ży­
czenie, ażeby u steru rządu stanął znowu Ri- 
casoli, mąż którego cnoty godne są wszelkie­
go poważania.

Królowa wróciła dziś ze Szkocji do W ind­
soru. W  poniedziałek Jej Król. Mość miała 
odpłynąć, parostatkiem  „ F airy”, do W ool­
wich, a ztam tąd do Gravesendu, gdzie na 
przybycie monarchini oczekiwał jach t „4 i- 
ctoria and A lbert”, na którym  Królowa za­
m ierzała udać się tia ląd stały.

W e  czwartek w nocy straszny wypadek 
zdarzył się na drodze żelaznej pod M arket 
Harborougli. Dwa pociągi nadzwyczajne, •/ 
k tórych jeden wiózł około 1,000 pasażerów, 
w yruszyły w kilka m inut jeden po drugim z 
Londynu* Około północy z ty łu  idący po­
ciąg uderzył o pierwszy, który stanął był na 
chwilę dla nabrania wody. Ciemność zwię­
kszała okropność tego wypadku. W iele osób 
na miejscu śmierć poniosło, 25 zostało ęięż- 
ko ranionych, a około 100 osób otrzymało 
dotkliwe rany.

Aanirja.
Wiedeń, 2 Września. Cesarz przesłał preze­

sowi ministrów, a r c y księciu Rajnerowi, na­
stępujące pismo własnoręczne, dotyczące za­
kresu atrybucij m inisterstw a marynarki:

„Postanowiłem  oznaczyć zakres działalno­
ści mego m inisterstwa m arynark i w ten spo­
sób, ażeby takowe, obok dotychczasowych in­
teresów dotyczących m arynarki wojennej, 
kierowało naczelnie wszystkiemi w ogólo 
sprawam i m arynarki ctiłej monarchji.

Do liczby takich należą czynności, które 
wchodziły dotąd do zakresu atrybucij m ini­
sterstw a handlu; są to interesa dotyczące m a­
rynarki kupieckiej i rozmaitych zakładów 
nadbrzeżnych.

„Również postanowiłem, ażeby zarząd na­
czelny poczt i telegrafów przeszedł z  pod mi­
nisterstw a skarbu pod kierunek m inisterstw a 
handlu.

„Polecając wprowadzić te zmiany w w y­
konanie z d. 1-m listopada r. b., do którego to 
czasu kierowanie interesam i tak  m arynarki 
wojennej i kupieckiej, jak i poczt i telegrafów 
ma pozostać na dotychchasowych zasadach, 
mianuję nam iestnika mego w Trjeścic, barona 
Burgera, moim m inistrem  m arynarki i pole­
cam mu złożyć m i jak  najrychlej wnioski co 
do urządzenia m inisterstw a m arynarki i całej 
w ogóle tej gałęzi służby, oraz co do obsadze­
nia posad, na które nominacja do mnie na­
leży.

Śchónbrunn, 30 Sierpnia 1862 r.
Franciszek-Józef. ”

Trjest, 30 Sierpnia. N am iestnik tutejszy 
baron Burger, mianowany obecnie m inistrem 
m arynarki, spodziewany jest tu  we w torek z 
powrotem z W iednia, k tó ry  opuści niezwło­
cznie po zanomiuowaniugo na tę ostatnią po­
sadę i po złożeniu przysięgi. Do 1-go listopa­
da, do -której to daty baron B urger pełnić tu 
będzie swe dotychczasowe obowiązki, wszyst­
kie wydziały naczelnego zarządu m arynarki, 
k tóre m ają być połączone z ministerjum, zo­
staną do W iednia przeniesione, co zresztą 
da się w ciągu września uskutecznić. Do 
powyższego term inu ma być także załatwioną 
w radzie państwa, zostająca dotąd at zawie­
szeniu pieniężna wydziału m arynarki kwestja, 
której nowy m inister nie może sam się pod­
jąć. Po baronie Burgerze spodziewają się.

radykalnych w systemie adm inistracji m ary­
nark i zmian. Zadanie nowego m inisterstw a 
jest bardzo ważne i może być uAvieńczonc blo- 
giemi skutkam i, chociaż z drugiej strony m u­
si ón napotkać wielkie trudności. Nawet co 
do m arynarki kupieckiej, liczącej 9,779 stat- 
kóAY i 32,417 majtków, odkrywa się barono­
wi B urger obszerne do działania pole. W  ogó­
le żegluga pryw atna i warsztaty do budowy 
okrętó at kupieckich AYymagają w A ustrji Avitd- 
kiej zachęty. W  r. zeszłym na wszystkich 
Avarsztatach austrjackich zbudowano tylko 21 
statków, podczas gdy z duAvnej floty kupiec­
kiej, 29 statków rozbiło się a 30 sprzedano. 
Najlepszy budulec wywożony bywa w stanie 
nieobrobionym z Austrji, podczas gdy mo- 
żnaby budować z niego okręta i takowe z 
wielkim zyskiem sprzedawać. P rzy  przeo­
brażeniu centralnych władz m arynarki na wy­
dziale noArego m inisterstw a, Presse wiedeń­
ska radzi poddać ścisłemu badaniu usposo­
bienia dotychczasowych ich urzędników. — 
W  miejsce barona Burgera, namiestnikiem 
Trjostu zostanie, jak  utrzymują, mianowany 
baron to ii  Kellersberg.

F r a n c j a .
Paryż, 31 Sierpnia. Jeszcze i dziś wyłącznie 

prawie zajmuje uwagę wczorajsza nowina; 
UAYięzienie Garibaldego wzbudza ogólne za­
jęcie. Pomimo różnych pogłosek co do jego 
ran, zdaje się, że nie zagrażają jogo życiu. 
Zapewniają, że Garibaldi żądał żeby go od­
wieziono do Am eryki, jak  tylko zostanie u- 
AYolniony. Dziś krążyła tu  pogłoska, że wia­
domość o wzięciu do niewoli i ranach G aribal­
dego sprawiła wzburzenie w Genui k tóre przy­
tłumione zostało, przyczem kolo czterdziestu 
osób miało poledz i otrzymać rany; jednakże 
wiadomość ta  potrzebuje potwierdzenia; 
wszakże zważywszy jakie żywioły m ają prze- 
AYagę ay Genui nio można odmówić prawdo­
podobieństwa tej wiadomości; a v  każdym  je ­
dnak razie rozruchy zostały przytłumiono i 
zwycięzt\YO rządu oraz przywrócenie porząd­
ku na całym półwyspie, nie ulega AvątpliAVO- 
ści Zwycięztwo nad Garibaldim odniesione, 
Avszakże nie jes t pozbawione kłopotów. Po- 
AYiadają, że W iktor Em anuel pisał do Napo­
leona, przedstawiając, jak  silne dal rękojmie 
utrzym ania powagi swej Avladzy we Włoszech 
i utrwalenia przymierza francuzkiego, oraz 
żądając, ażeby mógł uspokoić W łochy, za­
wiadamiając o chwili kiedy ostatecznie zosta­
nie uzupełnioną. Patrie potwierdza tę  AYiado- 
mość, donosząc, żo list K róla Avloskiego przy­
pomina rady udzielone jego rządowi przez 
gabinet francuz ki, przedstawia szybkość i e- 
nergiczuość przytłum iana i kończy się. wyra­
żeniem nadziei rychłego załatwienia kwcstji 
AYłoskicj. W edług tegoż dziennika izby a y I o -  
skie zbiorą się znów 15-go b. m. i p. Ratazzi 
otworzy je  bardzo znaczącą mową. Zape­
wniają* że p. Ratazzi przy otwarciu parla­
mentu wystawiony będzie na pociski stron- 
uict\Ya lewego, które może miAYet posunie się 
do pozbaAvienia go a y  stanie oskarżenia za 
samowolne aresztowanie dwóch deputowa- 
nych bez poprzedniego upoważnienia izby. 
Trudno będzie p. Ratazzemu rozproszyć tę 
burzę, jeżeli jako usprawiedliwienie tych 
Wszystkich w yjątkow ych środków, me ukaże 
na horyzoncie otw artych dla W łoch bram  
Rzymu.

Naposiedzeniu rady ministrów, oJroezo- 
nem do wtorku, podobno ma być także roz­
trząsana oprócz kwestji rzymskiej i kivestja 
rozpisania wyborów.

Patrie podaje następujące wiadomości o dal­
szym ciągu prac konferencji a y  K onstantyno­
polu. Szóste posiedzenie tak ja k  i poprzed­
nie nie przyniosło żadnego rezultatu. Oprócz 
już istniejących trudności, powstały nowe 
punkta sporne z powodu stawianego przez 
Bortę żądania, mającego na celu znaczne 
zmniejszenie regularnego wojska serbskiego. 
Przeciwko propozycjom F uad paszy popiera­
nym  przez p. H enryka Bulw era i barona 
Prokescha, w ystąpili marg. M oustier, ks. Ła- 
banow i marg. Caracciolo, zapatrując się ze 
stanowiska rządu serbskiego, który nie bez 
slusznosci stawia zarzut, iż arm ja regularna 
wynosząca 3,000 ludzi, zaledwie odpowiada 
najkonieczniejszym potrzebom i że reszta lu ­

dności zawsze m iała prawo nosić broń. P e ł­
nomocnicy musieli się odiYolać do swych 
dworów, żądając dodatkowych instrukcij; 
a y  ostatnich czasach spodziewano się, iż sió­
dme posiedzenie wkrótce nastąpi. W iadomo­
ści te sprzeczne są z doniesieniami Pays, k tó ­
ry  :powiada: szóste posiedzenie konferencij 
a v  sprawie serbskiej, które miało mieć miej­
sce w zeszłym tygodniu w Konstantynopolu, 
zostało odroczone z powodu słabości ambasa­
dora angielskiego. Na ostatniem posiedzeniu 
porozumiano się co do AYSzystkich punktÓAY 
spornych i nie wątpiono, że szóste posiedze­
nie będzie ostatniem. Tenże dziennik zape­
wnia, że wiadomość podana przez pisma za­
graniczne, jakoby Juarez wysłał p. Rawcu 
Paclieco z ta jną m isją do Cesarza, żądając od- 
AYołauia AYojsk francuzkick i ustanowienia 
nowego rządu, którego podstawą byłoby 
stronnictwo liberalne, je s t zupełnie bezzasa­
dną; rząd fraucuzki żadnego podobnego oświad­
czenia nie otrzym ał i a y  każdym razie podo­
bna misja nie mogłaby mieć nadziei p rz y ­
chylnego przyjęcia, Rozdział zaczyna się ob­
jawiać pomiędzy M eksykanami. L is ty  z 1-go 
sierpnia nadesłane przez Anglję, zapewniają, 
że Do blado przygotoAvy wa ruch przeciw Jua- 
rezowi.

Turyńslnej i komisarz policji, k tóry  zaniósł 
oskarżenie, zostaną uwolnieni od obowiązkóAY.

Garibaldczycy,których zabranow K atanji po 
odpłynięciu b. dyktarora zostali tymczasowo 
osadzeni ay fortecach wyspy. Podróż p. Rica- 
solego do Londynu wywołuje mnóstwo zape­
wne niesłusznych kom entarzy, które jednak 
niepokoją cokolAYiek turyński gabinet.

Wtoci«y.

Turyn, 29 Sierpnia. Cała uwaga publiczności
zwróconajjest obecnie na wypadki zaszłe w Ge 
nui i Florencji; dzisiejszej nocy wysłano do 
Genui sześćdziesiąty szósty pułk  piechoty 
dla zaspokojenia tutejszej ludności, której zda- 
Avalo się już, że Garibaldi odniósł Aviolkie 
zwycięztAYO i że kraj zagrożony jes t niebez­
pieczeństwem. Otrzym ano dziś wiadomości 
donoszą szczegółowo jak  się tam rzecz miała. 
Koło godziny 8-ćj wieczorem tłum  ludzi zgro­
madził się na placu Carlo Felice wydając re- 
Avolucyjne krzyki i przylepiając jednocześnie 
na rogach ulic ostatnią proklam ację G ari­
baldego. Natychmiast nadbiegła policja i 
kiedy jeden z komisarzów zachęcał do rozej­
ścia się, przywódca m anifestacji rzucił się na 
niego i ran ił go sztyletem. To zrobiło Avielki 
popłoch; policja i żandarmi starali się schwy­
tać mordercę, którego znów z sztyletami i re- 
welwerami av ręku  bronili zapalczyAvie jego 
towarzysze. Z obu stron było kilku rannych, 
ale nakoniec zdołano przytłum ić ten Avybucli 
i zaaresztoAvano 12 przywódcÓAY uzbrojonych 
ay  sztylety.

Nieznane są jeszcze szczegóły dotyczące 
Avypadku a y  Florencji. Wiadomo tylko, że 
manifestację, wywołało skonliskoAvanie dzien­
n ik a  Naova> Europa, będącego organem krań­
cowego stronnictwa. Natychm iast ujęto głó­
wnych jej sprawców, ale AYiiet utw orzyła się 
druga manifestacja, żądająca ich uwolnienia. 
P refek t Florencji, widząc, że tłum ludzi zbie­
ra się koło więzienia, AYysłał naprzeciw nich 
oddział piechoty i żandarmÓAY. U tarczka była 
dość ży\Ya i podobno ze strony ludu było 
dwóch zabitych i k ilku  rannych. W szyscy 
uzbrojeni byli a y  sztylety, które dobyli dopie­
ro AYtedy, kiedy policj i zaczęła zdzierać pała­
szami poprzylepianą na rogach ulic prokla­
mację Garibaldego. Uiritto, k tóry dziś Ogło­
sił te proklam ację został skonfiskowany.

Ostatnie wiadomości donoszą, żo Garibaldi 
znajduje się obecnie ay bliz kości Aspromon- 
te i ścigany jes t ciągle przez p. Pallayicino 
pułkow nika bęrsaljerów. Je s t to człowiek 
nadzwyczaj energiczny i naj większy może 
nieprzyjaciel wszystkiego, co jes t republikań­
skie jakoteż wszystkiego co nie jes t piemon- 
ckie.

Dziś rozpoczął się proces wytoczony pp. 
G iraud i Avogadro dowódcom dwóch fregat, 
które znajdowały się a y  porcie Katanji, AYte­
dy, kiedy G aribaldi z niej odpływał i  an 
Giraud, rodem z Nicei podobnie ja k  dykta­
tor, tłomaczył się dwójznacznością otrzyma­
nych instrukcij, w których między mncini 
zalecono m u aby niepokoił statkóiy francuz- 
kich. Proces pułkownika Acerbi ja k  AYiado- 
mo jest już ukończony i wykazał, na mocy 
cy stanowcżych dowodów przytoczonych 
przez obrońców p. Acerbi, pp- Mamiaiu i Cris- 
pi, że cała wina spada na prefekturę policji

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNI.
Kaset, 3 Września. W yborcy najwyżej opo­

datkow ani okręgu wyborczego kaselskiego, 
AYybrali dziś nadradcę finansowego p. Zuc- 
schlag i burm istrza p. Beinhauer, którzy są 
znani jako gorliAYi stronnicy konstytucji.

Uaguza, 1 Września. O m e r -p a s z a  p o d a je  
z a s z c z y t n e  w a r u n k i  pokoju. Wczoraj odbyła 
s ię  w O e t y n j inarada w ojew odóA Y  i s e n a t o r ó w .  
Po d łu g ic h  rozprawach, większość o ś w ia d ­
c z y ła  s i ę  za  p o k o je m . Turcy b u d u ją  d r o g ę  
do Doborskoselo.

Medjolan, 1 Września. Donoszą z W e n e c j i  
że w M antui koncentrują wojska, w zamiarze 
z a ję c ia  k s ię z t \Y  a y  razie m ożliA Y ych zawikłań.

Berlin, 3 Września. Sternżeitung zaprzecza 
Aviadomościom z W iednia, jakoby P ru sy  z a -1 
przestały stawiać opór przeciw zebraniu kon­
ferencij celnych.'—Komisja budżetowa poda-] 
la projekt przy rozprawach nad budżetem wy­
działu AYyznań religijnych, usunięcia głównej 
rady kościelnej.

Nowy-Jorlc, 26 Sierpnia. W ojska związko­
we zajęły W arentou. Skonfederowani na­
padli twierdzę Donnelsou. K onsul fraucuzki 
w Nowym Orleanie zaprotestował przeciw 
rozkazowi jenerała Butlera, aby urszystkie 
osoby posiadające broń wydały takową, utrzy­
mując, że AYidocznie zagraża powstanie; a y  cza­
sie p o A Y s t a n i a  zaś chorągiew związku nie by­
łaby dostateczną obroną. Jenerał B utler 
obstawał pomimo tego przy swym rozkazie; 
prócz tego wydał rozporządzenie, że gwałto- 
AYiie kradzieże i ciężkie obelgi będą śmiercią 
karane.

'Turyn, 2 Września. Italia donosi, że miało 
miejsce nadzwyczajno posiedzenie rady mini­
strów, dla naradzenia się nad obecnem poło­
żeniem rzeczy. Naposiedzeniu tein byli obe­
cni pp. Sclopis, wice-prezes senatu, Al fieri, 
Azeglio, Techliio i Farini. S tan  zdrowia G a. 
ribaldcgo jest zadawalniający.

Londyn, 1 Września. Times mówi: rząd wło­
ski otrzymał rezultat, na jak i zasługiwały je ­
go umiarkowanie, jego siła a y  postępoAvaniu 
i rozsądek narodu. OkazaAYszy się poprzednio 
tak  cierpliwym, że go posądzano o porozu­
mienie się z Garibaldim, rząd włoski zaczął 
nakoniec stanowczo działać, i Uezrząd został 
przez siłę wojskoiYą monarcji przytłumionym 
Wiadomość tę otrzymaliśmy z uujwiększem 
zadowolniem. Spodziemy się, że rząd włoski 
przebaczy Garibaldcmu, ze względu na jego 
poprzednie ŚAYietne zasługi. Stanowcze postę- 
poAYanie rządu Avłoskiego postawi go wysoko 
w szacunku E uropy i rozwiąże wiele wątpli- 
wości. Okazując się dość silnym do przytłu 
mienia nieporządku ayg wnętrz nogo, gabinet 
turyński osiągnął prawo żądania od Cesarza
francuzÓAY cofnięcia załogi z Rzymu.

Morning-Post pisze: W ielka radość a y  W aty­
k a n ie  i a v  Wiedniu, ż e  Garibaldi został AYzięty 
do n ie w o l i .  Lecz niebezpieczeństwo s ta n u  
r z e c z y  n ie  z o s ta ło  przez to  zAvycięztAvo a r m ji  
Królewskiej usunięto. Pod ż ą d a , a b y  nie Avy- 
taczano p r o c e s u  przeciAY G a r ilb a d e m u , lecz a b y  
m u  dozAYolono s c h r o n ić  s i ę  n ie z w ło c z n ie  do  
k r a ju , j a k i  s a m  s o b ie  o b ie rz e .

W IADOM OŚCI ROZM AITE.
—  W ' d n iu  wczorajszym z rana niebo było 

n a  pół p o g o d n e , przed g o d z in ą  8-mą r a n o  z a ­
c h m u r z y ło  się, po południu o g o d z in ie  2  '/2 
padał deszcz drobny c h w ilo w y ;  Avieczorem 
o godzinie 6%  zerwał się. mocny Aviatr p o łu -  
d n io A v o -za ch o d n i, n ie b o  Avypogodzilo się, lecz 
A v i e c z o r e m  z u o a y u  p o c h m u r n e . Przez cały  
dzień p a n o w a ł  Aviatr południowo-wschodni

m ierny. PoA Y ietrze suche, lecz cieple; średnia 
tem peratura dnia jes t 15°/,0 stopni Róaumu- 
ra, o 3% stopni AYyższa od normalnej, po 
południu było 2 1 %  stop. Róaumura, a y  nocy 
najmniejsze ciepło 11 stopni Róaumura. B a­
rom etr opadał, średnia jego wysokość je s t 
749,37 milimetrów. Elektryczność 13 stopni.

— D nia 21 Lipca r. b., a v o  wsi i gminie Ł a- 
gieAYniki, powieeie Łęczyckim, z uderzenia 
piorunu Avszczal się pożar, k tóry  zniszczył ó- 
borę i spichrz, ubezpieczone na rs. 520.

— Tegoż dnia, M arcin Stańkiewicz, lat 40 
liczący, gospodarz rolny,— W incenty Stańkie- 
Aviez, lat 36, żołnierz czasowo urlopowany, 
brat poprzedzającego, obaj a y ć  wsi Michalisz- 
ki, gminie Justjanów , poAviecie Sejneńskim  
zamieszkali, i M arcin Krzyżanowski lat 18 li­
czący, siostrzeniec dAVÓch poprzednich, prze- 
praiviali się łódką przez jezioro W łejsioje do 
wsi Sapieżyszki. Kiedy już byli na środliu je ­
ziora powstał silny wicher, k tó ry  łódkę prze- 
AYrócił, a ludzie ci wpadłszy av  AYodę utonęli. 
Po licznych poszukiwaniach, zdołano tylko 
AYydobyć zwłoki Krzyżanowskiego, ciała zaś 
obu StańaiewiczóAY nie zostały wynalezio­
nemu

— P. Józef Szleziger, rek tor ay  szkole po- 
wiatoAvej a y  Łowiczu, przygotował do druku 
przekład z francuzkiego na język ojczysty, Pa­
miętników Daleralca z czasów panowania Jana III

I (w 2 tom.), noszących av oryginale wydanym 
ay Paryżu  ay 1699 r., tytuł: Les Anecdotes de Po- 
logne, ou Memoires secrets da regne de Jean So­
bieski, Ul du nom, opatrzywszy je  licznemi no­
tami. Franciszek Paulin  D alerak (D alleyrac, 
d’Alleyrac), poufny sekretarz Marji Kazimiry, 
nieraz także używany do misij zagranicznych 
przez Jan a  III, trzynaście lat baA\rił ay  Polsce, 
a będąc bliski Króla szczególniej a v  czasie 
wyprawy wiedeńskiej; w pam iętnikach swych 
AYiele pozostawił zajmujących, gdzieindziej 
nie znajdujących się szczegółów, a między in- 
nemi ciekaAvy opis rodzaj ó a y  ówczesnego a v o j -  

ska polskiego, sposobu jego walczenia i ubio­
ru. Posyłany kilkakrotnie z listam i od M arji 
Kazimiry do obozu królewskiego w czasie ivoj- 
ny z turkam i i na powrót, ay  jednej z takich 
podróży (w październiku 1683 r.) Avzięty był 
do niewoli tureckiej, z której w skutek usil­
nych starań K róla i m argrabiego d’Arquien, 
po trzynastu miesiącach ( a y  listopadzie 1684 
r.) UAYolniony został; pam iętniki jego zawie­
rają szczegółowo opisy tej epoki, o zwyczajach, 
obyczajach turków, ich godnościach, monecie 
i t. d. D alerak otrzymał, będąc kapitanem  w 
pułku piechoty królewicza Jakóba, av nastę­
pnym roku na sejmie indygenat, lecz nie 
chciał z niego korzystać, nie złożył bowiem 
według praAva przysięgi na AYierność rzeczy- 
pospolitej, i jako przywiązany do sAvej naro- 
doAVOŚci, pozostał francuzem, poddanym L u ­
dwika XIV”. Jeździł on divukrotnic do F ra n ­
cji, to z poselstwem, to a y  celu przywiezienia 
Królowej M arji Kazimirze wody Yicliy i był 
takżo Avysylany jako goniec nadzwyczajny do 
Rzymu. Jakkolw iek bardzo zakochany w swej 
narodowości i cokolwiek w sobio samym, jak ­
kolwiek według niego wszystko francuzkie 
było najlepsze, jednak ay pam iętnikach SAVoich 
okazuje bystry pogląd na ludzi i wypadki, 
p r z e b ie g ło ś ć ,  zdolność i  p e w n ą  h e z iu to re S O - 
Avność, a takżo AYiele zalet posiada, jako ba­
dacz i k ry tyk . Czacki jem u także przypisuje 
dalszy ciąg tych pam iętniku ay wydanych 
a y  Am sterdamie w 1700 r. pod pseudonynem 
kaw alera do Beaujeu. W ydanie pamiętników 
Daleraka, wraz z dolączonemi do nich, jako 
doAvody i objaśnienia, wieloma listam i spół- 
czesnemi, będzie znakomitym przyczynkiem 
do dziejów ojczystych.

— Zakładanie bibljotek a y  znaczniejszych 
nieco m iastach Cesarstw a Rosyjskiego sze­
rzy się coraz bardziej. Między innemi wM iń- 
sku stolicy gubernji tegoż nazwiska, ze skła­
dek pryw atnych między Chrześcjanami i Ży­
dami zebranych, założono bibljotekę, i odda­
no nadzór nad nią p. StankiewiczoAvi K arolo­
wi, wybranemu na dyrektora, oraz w ykształ­
conemu rabinoAvi MinoroAvi. Bibliotekarzem 
jest p. Józef Bartoszewicz, a zakład podobny, 
umiejętnie, prowadzony, naw et przy szczu­
płych funduszach korzystnie rozAvijac się mo­
że. — W  temże mieście znajdują się trzy dru-

i później jeszcze o tym  myślano, gdyż ay  roku j 
1635 piękne wystaAviono ay  nim stalla, boga- ! 
to rzeżbowane i złocone. Sklepienie kościoła 
tego je s t beczkowe i nierównie od ścian pó­
źniejsze. O łtarze starożytno odznaczają się 
sztuką i dobrem dochowaniem. Ich  styl po- t 
kazuje, że są pomnikiem początku 16-go s tu ­
lecia, a przynajmniej owoczesnych pomników 1 
naśladowaniem. A  lubo pod względem smaku 
odpowiadają zupełnie stallom rok  1635 na so­
bie noszącym, to przecież wątpić nie można, 
że są wcześniejszo i kościół tutejszy ay po­
czątku 16-go w ieku ay rzeźby był przyozda­
bianym, kiedy na jeduej z wysokórzeźb dziś 
w kruclicie zamieszczonej, a Avieczerzę P a ń ­
ską ATyobrażającpj, Avidaćna boku AYyryty rok 
1505. Owszem, okazuje się z tego, że i stalla, 
chociaż o w iek cały późniejsze, Avykonaue 
były naum yślnie w stylu dawnym, aby cało­
ści wnętrza kościelnego Aviqcej odpowiadały. 
Szczególnymi dobrodziejami tego kościoła by­
li Jan  i Ew a KrzyAvdoAvic mieszczanie tu tej­
si, którzy ay roku 1637 własnym kosztem 
wznieśli przy nim  kaplicę ścięcia Sw. Jan a  
Chrzciciela, i nadto ogromną na OAve czasy 
sumę 100,000 złotych przeznaczyli na upo­
sażenie tak jego, jako  i dwóch miejscowych 
szpitali. Im  to zapcAYne kościół winien odno- 
wienie zewnętrzne i przyozdobienie AYewnę- 
trzne. Obrazy na ścianach m alowane na wil- 
gotno (al-fresco), wystawiają celniejsze zda­
rzenia z życia & av.  Jadwigi patronki kościoła
i niezgorzej są wykonano. Budowla cała cha­
rakterystyczna i dobrze dochowana.

Kościół KKs. Franciszkanów. D la  zgro­
madzenia tego założył kościół a y  starej Nicsza- 
Avie r. 1239 Poppo von Ostern, Prow incjał za­
konu krzyżackiego a y  Prusach. Po  przeniesie­
niu miasta na noAvą posadę, opuścili zakonni­
cy p o d u p a d łą  już drownianą budoAYlę i a y  u o - 
wem  miejscu, noAvą w roku 1467 m urowaną 
wznieśli świątynię, do czego się szczególniej 
przyłożył jeden  z mieszczan tutejszych A n­
drzej Śmiałek, wraz z żoną swoją Agnieszką. 
B vł ten  kościół restaurow any w roku 1635, 
a przed kilku la ty  zniszczony znowu przez 
pogorzel, na hoayo odbudowanym hyc musiał.

Tym  sposobem presbyterium  tylko tego gma­
chu pozostało a y  stanie pierwotnym , a i to 
przez zewnętrzne obrzucenie wapnem dużo 
starożytnego swego charakteru  utraciło. Na­
wa i \vewnętrze kościoła zupełnie są u o a y c .

Wieś donacyjna Lubanie. M ały kościółek  
ay toj AYsi, odległej zdaje się starożytności za­
sięga ć. Pom iędzy pospólstwem  utrzymuje się 
o jego założeniu legenda, wedle której, przez 
nagromadzenie cudoAvnym sposobem mas ka­
mieni,mury jego same stanąć miały; —i od tego 
dopiero czasu okolica tutejsza, dawniej bezka- 
mienista, av p o lo A v y  kamień aż do zbytku ob­
fituje.. Śledząc-jednak w samej budowie do­
wodów jego starożytności, należałoby wnosić, 
że a y  drugiej połoAArie 12-go wieku byl założo­
nym; komu zaś to założenie przypisać należy, 
niewiadomo, nie zdaje się albowiem, aby to 
miało być skiAvnego Piotra D unina dzieło, 
jak niektórzy także utrzymują. Ściany tego 
kościoła wystawione są po Aviększej części 
z poloAvego kamienia, a y  AYęgłach tylko, Avnę- 
kach ścian szczytowych i tam, gdzie tego go­
tyckie wym agały luki, użytą jest cegła. W ej­
ścia były  dwa, jedno od strony ściany głó- 
Avnej, drugie z leivej strony wielkiego ołta­
rza, a przy ostatniem, w nowszych już czasach 
drewnianą przybudoAvano kruchtę. OtAYory 
tych A v c jś ć  zasklepione są półkolisto, niże zaś 
same, av których się mieszczą gotyckiem i lu ­
kami opisane i dziwną prostotą a razem AYy- 
twornością ozdobione, okna m aleńkie,—czę­
ścią zaokrąglone, częścią zaś zakończone o- 
strołukieim Szczyty zaś zdaje się, że p ie rw o ­
tnie były zębate, iźezęb o w a m e to zniesione 
zostało przy restauracji w wieku 16-m lub 
17-m, którego ślady ten kościół AYidocznie na 
sobie nosi. W ew nątrz nie ma sklepienia i ca­
łe AYnętrze jego a y  ogólności jest bardzo ubo­
gie. Zasługuje tylko na mvugę piękne dre- 
Avnianc Tabernaculum, dzieło pierwszej poło­
wy 16-go Avieku i rzeźba Avyobraźająca Ś a y .  
Annę, na prawej ścianie kościoła u góry przy- 
bita.

Wieś rządowa Zbrachlin. Znajduje się a y  tej

IAviosce mały kościółek, z którego pozoru mo- 
żaaby wnosić, że może być daAvnych AYieków

zabytkiem. Bliżej s i ę  jednak jem u przypatru­
jąc, widać, że jeśli nie ay  16-m jvieku z u o a y u  
postirwiony, to przynajmniej w tym  czasie 
znacznemu uledz musiał przerobieniu. W  ścia­
nie bowiem szczytowej ma wmuroAvany ka­
mień, jak  się zdaje z jakichś odrzwi pocho­
dzący, na którym  wydłutowane herby Mora, 
Pobóg, P ru s  i Wadwicz, nie zdają siędaAvniej- 
szych czasóAAr zasięgać. Je s t to budoAvla bar­
dzo zniszczona i uboga, w r. 1824 wystawiono 
na niej wieżyczkę, ale i ta  już grozi upadkiem.

Miasto rządowe Przedecz. P ierw otnie było 
własnością kapituły Gnieźnieńskiej i dopiero 
Król Kazimierz W ielki nabył je  od Arcybi­
skupa Jarosław a a y  zamian za inne dobra. 
Później było stolicą powiatu i miało staro­
stwo grodowe. Zamek, zapewne AvystaAviony 
przez Kazimierza W ielkiego naum yślnie usy­
panym  wzgórku nad jeziorem , już a y  r. 1789 
byl zniszczonym, pozostała tylko Avysoka 
okrągła wieża bez przykrycia, a y  której się 
ak ta  grodzkie mieściły —i m ala słom ą kry ta 
chałupka, ay obrębie jego murów. Starosto- 
Avie albowiem dla dogodności SAYojej, inny so­
bie pałac po drugiej stronie jeziora wystawili. 
R uina zamku Przedeckicgo, dotrwała aż do 
naszych czasów. Przerobiono ją  na kościół dla 
gminy CAvangelickiej, ale nowa ta  budowla 
choć jeszcze nie wy kończona, ciągłej potrze­
buje napraw y głóAYnie z tego powodu, że jej 
fundamenta nie spoczywają na pokładzie ziemi 
naturalnym , ale tylko na ręką ludzką Avysy- 
panem wzgórzu. Co z daAvnego pozostało 
zamku, to jes t wieża, część m uru i obszerno 
a głębokie piwnice, to się w dobrym stanie 
utrzymuje.

Miasto prywatne C/todecz. Starożytna ta  osa­
da była pierwotnie własnością rodziny Krot- 
kowskich, z których Janow i Podstolem u Zie­
mi Dobrzyńskiej, K ról W ładysław Jagieloń- 
czyk przyAvilcjcm av Budzie roku 1442 Avy- 
danym, pozwolił ją  erygować na miasto, za­
razem nadał m u prawo Chełmińskie, dwa jar­
m arki i targ tygodniowy. K ról Zygm unt-Au­
gust w roku 1563 dodał jeszcze jeden jarinaik ,
a K ról StaniskiAV A ugust a y  miejsce poprze­
dnich, które przez zniszczenie m iasta były

podupadły, u o a y c  6 jarm arków  postanoAvih 
Kościół parafjalny w zeszłym wieku wybudo- 
wany, przed niedawnym czasem pogorzał;sto- 
ją  tylko same ściany, a nabożeństwo paratjal- 
iic do cmentarzowego kościółka przeniesio­
no. Miasteczko nieźle zabudowane, ale bie­
dne. Przyw ileje jego znajdują się w orygina­
łach i odpisach pod zamknięciem samego B ur­
mistrza.

Miasto prywatne Izbica. Składa się ze stare­
go i nowego miasta. P ierw sze założone w ro ­
ku 1595, drugie przez K róla Augusta I I I  Avr. 
1754. Żadnej z tych erekcij, ani też żadnego 
przywileju ay archiAYum SAYojem nie posiada. 
Kościół z cegły murowany, zdaje się być po­
m nikiem dosyć odległych AviekóAV, w aktach 
atoli przy nim znajdujących się, żadnego śla­
du o dacie jego erekcji powziąść nie można. 
Okazuje się tylko, że probostAVO z torni jak  
dziś funduszami istniało już ay roku 1423, 
av którym  komisarze królewscy rozgraniczali 
Avieś Ckotol, AYłasnością kościoła lzbicltiego 
będącą, od Avsi Izbicy, której dziedziczką była 
podówczas jakaś Helena z córkami G r z y mi­
łą  i Anną. Inny  dekret przyznający Pr ° ^ "  
stAYU Izbickiemu Avolnc rybołóstwo na 
rze, przeszło o 50 lat jes t późniejszym-^ ^  
ściół ten stoi na górze, na miejscu f“ ndamon_ 
równem i je s t (jak utrzym upi O ilowau

JSTOSSSSiGtók- J p o s i a '

Wieś p r y w a t n a  Klóbka. Leży już przy samej 
granicy powiatu Łęczyckiego, ma kościół pa- 
rafjaluy, o którym  powiadają, że ay roku 1155 
Avystawionym z oś tal. W  rzeczy samej, na pół­
nocnej onego ścianie, wewnątrz, znajduje się

• 1 wn Ir i d,.k . * i i '  ' 11..niby wypisany rok liczbami arabskicmi wklę- 
słemi H§§- Ponieważ jednak napisy owego 
Avieku są w ogólności nader rzadkie, tembar- 
dziej liczby arabskie, trudno więc znaczenie 
tych kresek z pewnością odgadnąć, a nawet 
ich autentyczność oceuić. Oóżkolwiek bądź,

jeśli koniecznie za epokę założenia kościoła 
a y  Klóbcc rok 1155 naznaczyć wypada, to się 
dziś do niej zaledwie jedna, a najAyięcej dAA’ie 
ścian samego presbyterium  odnosi, zakończe­
nie zaś tej części kościoła, róAvnie jak  dre- 
wniana nawa, nierównie są późniejsze. K o­
ściół ten jes t wewnątrz bardzo ubogi i a v  ogól­
ności nie m a żadnego charakteru tak  odległej 
starożytności. Miejsce tylko samo tern jest 
pamiętne, że służyło za przytułek mieszkań­
com odległych m iasteczek w czasie grasują­
cego moroAvego powietrza a y  latach 1623— 
1625 i m etryki tutejszego kościoh* obejmują 
a y  sobie akta chrztu i śmierci osó należących 
do parafii o 4 mile naw et oddalonych, z wy­
raźną wzmianką o panującej zaiazie. IV tych­
że aktach jes t ślad, Łe kośmół w Kłóbee przed 
rokiem 1662 z m a c z a ł  przez pogorzel, co naj- 
podobniej w czasie wojen szwedzkich nastąpi- 
ło. Żc albowiem IViobka była przed laty tea- 
trem  bitwy, t0 ńio ulega AvątpliAvości, lubo 
nam o tein nic nie nadmieniają dzieje. Do dziś 
dnia widać tu ręką ludzką usypany szaniec, 
a raczej zameczek podAYójnymotoczony prze­
kopem, a ponieważ znajdoivano tu  narzędzia 
do broni palnej służące, nie można zatem szań­
ca tego, do krzyżackich czasÓAV odnosić, i naj- 
podobniej przeciw Szwedom był usypanym. 
Na polach tutejszych n io izadko  także kości 
poległych napotykać można. Kościół para­
fjalny nosi ty tu ł Ś .  Prokopa; av  miejscu, gdzie 
się cudowny obraz tego świętego miał obja­
wić, znajduje się drewniana kaplica. Odpusty 
tutejsze z powodu tego cudoAvnego obrazu, 
mnóstwo pobożnego ludu ściągają.

Wieś Borzymie. W  tej Avsi n a  m a łe j  AYynio- 
s lo ś c i  z n a jd u je  s ię  kaw ałek m u r u  z j a k ie g o ś  
s ta r e g o  j a k  móAVią z a m k u . K to g o  A v y sta w il  
i  j a k ie  p ó ź n ie j  p r z e c h o d z ił  k o le je ,  ś la d u  n a w e t  
w y n a le ź ć  n ie  m o ż n a . R u in a  sa m a  n a  ż a d n ą  
n ie  zasługuje uwagę.

(d. C. 71.)
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karnie, z których dwie prywatne, a jedna rzą­
dowa. Pryw atna drukarnia Adamowicza, po­
łączona z litografją należy do najczynniej- 
szych. —W yszło z niej kilka dziel zasługują­
cych na uwagę, już to elementarnych już też 
dla l u d u  przeznaczonych. W ażną także zasłu­
gą litogralji Adamowicza jest, iż wydaje roz­
maitej wielkości globusy w języku Polskim .

— Spółka herbaciana. Handel herbatą istnie­
je w Rosji od półtorasta lat przeszło, a ilość 
konsumcji tego produktu zwiększa się z każ­
dym rokicin. Handel ten stworzył w kraju 
mnóstwo fabryk, których wyroby wyjątkom  
idą do Chin; kapitały obracane na ten cel są 
ogromne; w ielu handlujących jest zaintere­
sowanych tą wymianą, a przyw ykłszy już do 
niej i mając pewne doświadczenie, nic chcą, 
bez koniecznej potrzeb}7, rzucać się na i 11 
spekulacje. Niezbędność zatem i pożytek lś ­
nienia pom iecionego handlu nie ulega wą - 
pliwości. A le istnieniu jego, obecnie, przy m e‘ 
odzownym upadku handlu lądem, (rozumie 
się jeśli takow y uie będzie zupełnie oil c a o-
swobodzony), za graża w s p ó ł z a w o d n i c t w o  A u
glików, kupująch herbatę w plantacjach, w 
ilościach ogromnych, i to, jak widzimy, n  c 
tylko na własną, potrzebę ale i dla Rosji, na 
którą patrzą jak na ogromne targowisko do 
wygodnego zbycia tego produktu. Chcąc za­
tem nie dopuścić, iżby anglicy opanowali to 
targowisko, należy siłę przeciwstawić sile. 
S iła  anglików zależy na obfitości i zjednocze­
niu kapitałów, oraz energicznej przedsiębier- 
czości. W  krainie nieznanej, napełnionej ban­
dami rozbójników, wznoszą oni swe kantory i 
fabryki, wchodzą w mteresa z miejscowymi 
mieszkańcami, zajmują się fabrykowaniem  
herbaty, rozsyłają ajentów w rozmaito pun- 
kta Cliin, słowem  gospodarzą tani tak jak w 
domu. Od niedawna i pewna część kupców  
rosyjskich, a m ianowicie K iachtyńskich i k il­
ku Irkuckich, rzuciła się na tę drogę w y ­
prawiając swych ajentów do różnych miast 
Chińskich, skoro przez zawarcie traktatu P e ­
kińskiego otwarty został wstęp wewnętrz 
Chin. A le to jeszcze za mało, aby ustalić 
handel rosyjski z Chinami i spólzawodni- 
czyć z anglikami. Działając tam z nic- 
-wielkiemi środkami, nie mając ani stałych  
kantorów, ani własnych fabryk dla przygoto­
w ywania herbaty, rosjanie muszą kupować 
drożej od nich. Jedynym  zatem na to sposo­
bem jest stowarzyszenie kapitałów. W tym  ce­
lu  p. Mercało w podaje \Y' Kjarhtinskim Listka 
projekt: założenia jednej lub kilku spółek, na 
akcjach lub innych, z kapitałem kilka uiilio- 
nów rubli, otwarcia kantorów w Szanghai, 
Hankou, i tam gdzie zajdzie potrzeba, zadzier- 
żawienia na miejscu produkcji kilku fabryk, 
i rozpoczęciu fabrykacji herbaty na w łasną  
rękę. Tym  sposobem herbata będzie koszto­
wała kupców rosyjskich tyle co anglików, a 
wyższość po stronic pierwszych będzie z tego 
powodu, że znając smak publiczności rosyj­
skiej, wyrabiać będą odpowiednią herbatę, 
gdy tymczasem anglikom przyjdzie to z tru­
dnością.

—  IV Krakowie, nakładem księgarni Frie- 
dleina wyszła Mapa okolic Krakowa.

— Czasopismo miesięczne Łuziczun donosi, 
że Serb łużycki Friedler, prof, seminarjum 
w  Budyszynie, wydał swoiin nakładem bro­
szurkę, pod tytułem: Franciscan Alardus, refor­
mator oldenburgski. W  broszurce tej, napisanej 
po serbo-łużycku, zachowaną została pisownia 
ewangelicka, przestrzegana głównie przez 
Serbsko Nowiny, wychodzące-w Budyszynie.

  Towarzystwo naukowe górnołużyckio
wydaje w L ipsku czasopismo w języku nie­
mieckim, pod tytułem: heueslausitzisches Maga- 
zin. Zeszyt za pierwsze półrocze r. b., złożony 
z 17-u arkuszy druku, obejmuje między iune- 
mi następujące, kraj łużycki obchodzące arty­
kuły: Die wissenschaftlichen Abendccrsammlun- 
gen; Die Jcsuitrn in  Kdniggratz; Der Verein fur  
iDissen.sc/iafttic/ie Unterhalłung in ZUtan; Die Leo- 
potdinischc Unicersiłdt; Kónigsbriick in seinem 
Yerhaltnisse z ar Drcsdner Elbbriicke; Grundzuge 
der deutschen Mundart, welchc inn/Ulen der serbi- 
schen heciilkerung and Sprache in der Niederlau- 
Sllz u n d in  dem nordlichen Theile der Oberlausitz 
gesprochen uird. Ten ostatni artykuł, pióra fi­
lologa serbo - łużyckiego, pastora Bronisza 
z Pricynja, nadzwyczaj gruntownie rzecz tra­
ktuje. Tegoż autora jest w tymże zeszycie u- 
mieszczony artykuł pod tytułem: Berlin and 
die Pl ar ale n Berline, w którym pastor Bronisz 
dowodzi słowiańskiego pochodzenia nazwy 
miasta Berlina, zsyłając się na wyrazy serbo- 
łużyckie barlin, barliny■

-— Ostatni zeszyt czasopisma muzeum cze­
skiego obejmuje następujące artykuły: Paw ła  
J- Szafarzyka, „W yciąg z Bogusławowej łn- 
st°rji braci czeskich”; Dra. Herm. Jireczka, 
dalszy ciąg rozbioru pomników prawa sło- 
" jańskiego wOzechach i na Morawie, a miano­
wicie: księgi starego pana z Rożmberka, oraz 
Wykładu pana Andrzeja z Duba o prawie 
ziemskiem w Czechach; prof. M. Hattali, dal­
szy ciąg uwag nad Busłajowa próbą grama­
tyk i historycznej języka rosyjskiego; biblio­
tekarza J. J. Hanusza, rozbiór utworu Petrar- 
k i wierszem łacińskim pod tytułem. Dc renie- 
diis utriusque for/a nar, przełożonego w A t  I  
wieku na język czeski przez Grzegorza Hru- 

ego z Jelen ia , pod napisem: 0 ledch v stesti 
f  ‘'Yrtatki, uwagi nad romansem
bi ijnj m At-ot Josefa, podług trzech staroży­
tnych rękop.snińw, z k  ^  dwa ^  do
bibliotekii ^ ^ y t e e k i e j :  a j eden do mu­
zeum, i- p1' . J10 f  czynności muzeum cze­
skiego za czem  ec 1 h pioc. bibliografia.— Ma- 

ka dała zapomogę na ^  tl.ajC(ljitica czesi-

Przekładzio czeskim J . Małego N akładem  zaś 
M aticy drukuje się dram at S zeksp ira  veczer 
D’ikralovy, w przekładzie dokonanym  przez 
J  ran. D uckę.

—  Ulubiony k a le n d a rz  czeski podtytułem: 
Czesko-Morarska Pokladnieć, redagowany pod
kierunkiem W a w r y  - Hastalskiogo, wyszedł 
świeżo z druku w Pradze, nakładem Karola 
Bellmana. Treść tego, ósmy już rok istnienia  
liczącego kalendarza, jest n ad zw y o za j bogata. 
Obejmuje on: „Ondrej Puklioe z "V stuli, bur­
mistrz budejowieki”, powiastka przez K d w . 
Herolda; „8 czerwca 1621”, poem at przez Fr. 
•Szwarca; „Opowiadanie w osamotnionym do­
m ie”, przez Zofję Podlipską; „Szata odświę­
tna”, poezja przez Fr. Duchę; „Do sierotek”,

poezja Jana Nerudy; Rozmaite żartobliwe 0- 
powiadania z życia powszedniego; „Opis S ło ­
w eńska”, przez O. F.; „O żydach polskich”, 
„Z Alp Szwajcarskich”, „Na jeziorze Lugano”; 
„M essvna”; „Obrazy z A ustralji”, przez K. 
Hofa; '„Serbowie i Bulgarowie w Banacie”; 
Rozmaite urtykuły z nauk przyrodzonych; 
artykuł historyczny pod tytułem: „CesarzRu- 
dolf i usiłowania jego celem centralizacji rze­
szy niemieckiej”, napisał A. Gindeli; „Zamek 
W elharticc i kościół św. P iotra”, przez Józe­
fa Wenziga; „Miasto Strakonice”; „Miasto 
i zamek W im perk”; „Klasztor złotej korony”; 
„Jan Kollar”, przez Has tulskiego; „Adam L in­
coln”, przez tegoż i t. d. Kalendarz ten, od­
znaczający się piękną formą zewnętrzną, zdo­
bi znaczna liczba dobrych drzeworytów.

IV dniu 21 W rześnia r. b. ma się odbyć 
w Brukseli pierwszy kongres niedawno zało­
żonego między narodow ego tow arzystw a do postę­
pu n a u k  społecznych (assotiation Internationale  
p o u r  le progres des sciences sociales), w którem  
to towarzystwie przyjęły udział znakomitości 
ze wszystkich punktów Europy. Kom itet za­
kładający, ogłosił teraz następujący program 
zadań, które mają być roztrząsane w wydzia­
łach, w czasie tegorocznego kongresu, który 
najlepiej objaśni cel i dążenia tego towarzy­
stwa.

W ydział I. Prawodawstwo porównawcze. 
1. Jakie są podstawy i środki dobrej kodyfi­
kacji praw? 2. Jakie są prawa i obowiązki 
neutralnych w razie wojny? 3. Jakie jest pra­
wodawstwo prasowe w różnych państwach 
Europy (porównawczo)? 4. Jakie są środki 
zmniejszenia czasu uwięzienia uprzedzającego 
(preventive), w sprawach karnych? 5. Jakie  
są zasady międzynarodowego prawa, któreby 
jednozgodnie we w szystkich państwach obo­
wiązywało w przedmiocie spadków po cudzo­
ziemcach?

W ydział II. W ychowanie i wykształcenie.
1. Nauka przymusowa, czy zgadza się z sw o ­
bodą nauczania? i jakie są praktyczne środki 
jej zastosowania, jeżeli uznana będzie za zgo­
dną? 2. Jakie są metody najstosowniejsze do 
zajęcia uwagi uczniów i ułatwienia ich postę­
pów? 3. Jaki udział można pozostawić kobie­
tom w wykładzie szkolnym i jakie korzyści 
mogą wyniknąć z tego udziału? 4. Jakie są 
najlepsze środki zachowania dzieciom, które 
były w szkołach elementarnych, korzyści z nau­
ki? 5. W  jaki sposób rozwinąć i ulepszyć nau­
kę języków  żyjących?

W ydział III. Sztuki i piśmiennictwo. O za­
stosowaniu sztuki do przemysłu. Organi­
zacja, programy i doniosłość studjów w ró­
żnych krajach, zbiory wzorów, muzea i t. d.
2. Jak i w pływ  wywierają na sztuki w ystaw y  
publiczne, perjodyczne i nieustające? 3. Jakie 
wynikają korzyści i niedogodności dla sztuk 
pięknych z ksztacenia się prywatnego (w pra­
cowniach) i publicznego (w akademjach)? 4. 
O w pływ ie różnych rodzajów muzyki 11a 
kształcenie się mas. 5. Jaki wpływ wywiera 
rozwój dziennikarstwa na duch i formę lite­
ratury?

W ydział IY . Dobroczynność i hygieua pu­
bliczna. 1. Jakie są środki rehabilitowania 
społecznego uwolnionych z w ięzienia? 2. 
W jakich zawodach, dotąd wyłącznie pozosta­
wianych mężczyznom mogą być korzystnie u- 
żyte kobiety? 3. Jakie są środki dla wpojenia 
w klasie robotniczej usposobienia przewidują­
cego na przyszłość i przyzwyczajenia do o- 
szczędności? 4. Jaki w pływ na przyzwyczaje­
nia klas pracujących, wywierają lombardy i ja­
kie w nich możnaby zaprowadzić reformy? 5. 
Trunki wyskokowe, czy są pożyteczne i konie­
czne dla człowieka? 0. Czy społecieństw o ma 
prawo wytępiać pijaństwo? a w razie jeżeli ma 
prawo, o ile udział władzy może być przyjęty? 
7. Czy sposób żywienia się robotników fabry­
cznych i niedostateczności pożywienia nie przy­
czyniają się znacznie do rozwoju gruźlicy pier­
siowej? Jakie są środki zabobieżenia temu. 8.
0  drenowaniu ze stanowiska higieny publi­
cznej; zastosowanie drenowania do oczyszcze­
nia powietrza < w  mieszkaniach, w  miastach
1 miejscowościach, gdzie zbiera się znaczna 
ilość osób; czy można przypuszczać, że dre­
nowanie uchroni od chorób endemicznych? 9. 
Dzieci z ochron po większej części cierpią na 
skrofuły; czy niebyłoby korzystnem umiesz­
czać je na wsi lub nad brzegiem morza, gdzie 
skrofuły rzadko się zdarzają? Czyby nic na­
leżało założyć ogólnych ochron dla sierot na 
wzór szkół poprawczo-rolniezych w  Bernem  
i Ruysselede? 10. O niebezpieczeństwach mał­
żeństw między krewnemi. Czy należy starać 
się o wydanie nowych rozporządzeń prawo­
dawczych w celu tamowania takowych?

W ydział Y. Ekonomja polityczna. 1. O ró­
żnych systemach podatków i ich w pływ ie na 
produkcję. 2. O wpływie cen transportu na 
ruch handlu, o. O rezultatach w ynikłych ze 
zmiany taryf celnych w różnych krajach. 4.
0  wprowadzeniu jednostajności pod wzglę­
dem międzynarodowem w prawach handlo­
wych, oraz dotyczących żeglugi, ubezpieczeń
1 t. d.

Oprócz tycn zadań, każdy członek, ma pra­
wo stawiać czy to ustnie, czy piśmiennie, 
wszelkie inne wchodzące w zakres wydziałów. 
W ykaz tych zakomunikowanych pytań, będzie 
ogłoszony przy otwarciu kongresu.

—  W  A nglji ogłoszony został wybór poo- 
zij lirycznych z trzech ubiegłych wieków, oraz 
autorów już nieżyjących, b. wieku. Zbiór ten, 
obejmujący utwory7Ó-u pierwszorzędnych po­
etów angielskich, dokonany został przez p. 
F. T . Palgravc, przy pomocy kilku kom pe­
tentnych znawców. T ytuł zbioru jest nastę­
pujący: The golden treasu ry of the best songs and
lyrical poems in the English language. Selected 
und arranged with notes by F. 1. Pal grave, fe l­
low o f Exeter College, Oxford, Cambrigde. W ar­
tość umieszczonych tu poczij odpowiada zu­
pełnie tytułowi; rzeczywiście jest to „złoty 
skarb” liryzmu angielskiego. Co bardziej 
jeszcze podnosi znaczenie tego wydawnictwa, 
są to noty, wiadomości i t. p., służące do w y­
jaśnienia tak poezij, jak i  stanowiska sam ych- 
że ich autorów. Niejeden szczytny poeta an­
gielski, którego im ię znikło wśród powodzi 
literackiej nowszych czasów, daje się tu zno­
wu poznać.

—  Mr Lipsku, nakładem Ludwika Denic- 
e, wyszła z druku książka z godłem Viribus

unitis suum  caique, stanowiąca niejako pro- 
grani reform y rzeszy niemieckiej, pod tytu­
łem: Oesterreichs und Preussens Mediatisirung.

Die conditio sine quo non einer monarchisch-par- 
lamentarischen Losung des deutschen Problems. 
Ze sposobu zapatrywania się na tę kwestję 
widać, że dzieło niniejszo wyszło z pod pióra 
męża stanu.

— Zbioru „Źródeł do historji austrjackiej” 
(Fontes rerum a a stria ca ram), w y d a w ano go przez 
wydział historyczny akademji wiedeńskiej 
nauk,wyszedł z druku nowy tom,obejmujący 
pierwszą część „K roniki Siedmiogrodzkiej 
Jerzego K raus’a.”

P R Z E G L Ą D  L IT E R A T U R Y  A N G IE L S K IE J  

za drugi kwartał roku bielącego.

(Dokończenie, obacz N r. 199).

Życiorysów zawsze ukazuje się daleko w ię­
cej niż dzieł w łaściw ie historycznych. Ł a­
twiejsze do napisania znośnie, jeżeli nie do­
brze, łatwiejsze są do czytania i powa­
bniejsze dla większej liczby publiczności. Po  
romansach też najbardziej są ulubione. Ży~ 
ciory, które obecnie wyszły, dotyczą albo lu ­
dzi naszego wieku, albo pochodzących z X Y I  
wieku, który obecnie jest przedmiotem szcze­
gólnych badań.

Shakespeare należy do rzędu znakomitych  
ludzi, których życie najmniej dokładnie jest 
znane. Od czasu do czasu zjawia się coraz 
nowy biograf, który stara się podnieść choć 
róg tej zasłony, lecz rzadko kiedy z powodze­
niem. U siłowania p. Fullom a (Life o f Shake­
speare, by Pallom), nie są szczęśliwsze. P o ­
stanowiwszy koniecznie dokonać jakich od­
kryć, na w szystkie strony przewracał dzieła 
poety, szukając w nich aluzij do jego życia, 
i co tylko mu się podobało, brał za podobne 
aluzje. Tym  sposobem poczynił wiele odkryć, 
godnych uwagi, ale mocno podejrzanych. 
Dobra biografja Shakespeara była pożądana 
w tej chwili, kiedy na nowo powstał dla nie­
go w ielki zapał, którego dowodzi kupno za 
pomocą składek jego domu i ogrodu w Strat­
fordzie nad Avonem  i utworzenie z nich wła­
sności publicznej, dwa nowe krytyczne w y­
dania jogo dzieł i oddruk w pierwotnym  
kształcie, bez żadnej zmiany, pierwszego w y ­
dania (editio princeps) in quarto z 1614 roku 
jego dzieł.

Życie Bakoua lepiej jest znane niż życio 
Shakespeara, lecz charakter jego moralny jest  
przedmiotem żyw ych sporów, p. D ixon (The 
Story of lord Bacon’s Life, by W.-IŁ Dixon), dał 
publiczności w zupełniejszym kształcie, i 
z noWym tytułem życiorys, w którym znów  
usiłuje, chociaż nie z wielkim skutkiem , uwol­
nić go od w szelkich zarzutów. D zieło to 
lepsze jest od poprzedniego tegoż autora, od­
powiada na niektóre stawiane mu zarzuty, za­
wiera więcej szczegółów, lecz wady stylu  
i dążenia, jakie znajdowały się w  pierwotnym  
życiorysie, rozumie się, zniknąć nie mogły. 
Drugi życiorys Bakoua w takimżo duchu 
pochwalnym, wydał p. Spedding (Lord Bacon’s 
letters auil life, by Spedding, 2 cols.). Jest to su­
mienna praca, której główna wartość zależy 
na dokladuem zebraniu wszystkich utworów  
Bakona, rzucających światło na jego życie, 
listów, pism okolicznościowych, mów i t. d. 
P . Spedding- równie jak i p. D ixon, zapatrują 
się na p. Bakona, więcej jako na obywatela, 
niż na filozofa.

Inny znakomity człowiek X V I wieku, któ­
rego sława jest czystsza,, jeżeli nic świetniej­
sza, F ilip  Sidney, znalazł odrazu dwóch bio­
grafów. Dzieło jednego jest jeszcae pod pra­
są, a życiorys przez p. Burne, (A memoir of 
sir Philip Sidney, by Fox Burne), niedawno 
się ukazał. Jest on napisany sumiennie, ze 
smakiem i pojęciem, chociaż nie bez pewnej 
czasem biograficznej strońności. Autor w  ar­
chiwach rządowych wynalazł wiele doku­
mentów, rzucających światło na życio jego  
bohatera, którego w łaściw ie można takicm  
nazywać mianom, bo mało ludzi w historji 
nowożytnej nosi takie bohaterskie — takie ro­
mantyczne piętno jak F ilip  Sidney. Szla­
chetność jego charakteru, czystość sławy, ja­
ką sobie zjednał zaraz za młodu, nadaje szcze­
gólny urok opowiadaniu ojego zbyt krótkiem  
życiu.

Pom iędzy życiorysami ludzi naszego w ie­
ku, rzadko który budzi ogólniejsze zajęcie. 
Jeden z najlepszych pochodzi z Ameryki; jest  
to życiorys W aszyngtona Irw inga (The life 
and letters of Washington Ir wing, edited, by his 
nephew, P.-hi. Irving; the first volume), opisany  
przez jego synowca, którego ukazał się tom  
pierwszym, a o którym już wspom inaliśm y

Dzienniku Powszechnym- 
w Najlepsze pojęcie o potędze i uroku, jaki do­
tąd posiada arystokracja angielska przedstawia 
Życie księcia Richmond (Memoir o f Charles Gordon 
Lennox, fifth duke o f Richmond), wydane nieda­
wno przez beimiennego. W  krajach czysto mo-
narchiczno-nieograniczonych, tylko panujący
i książęta krwi zachowują przywilej, niczcm  
nie odznaczywszy się, dostarczać przedmiotu 
do grubych tomów dla biografów. W  Anglji 
arystokracja posiada także ten przywilej; jest  
ona też tani wprawdzie niejako rodziną panu­
jącą. K siążę Richmond był człowiekiem  
zwyczajnym, nie niższym od ogólnej masy, 
ale i nie wyższym. W  polityce nie odgry­
wał zupełnie żadnej roli. Jakiś czas służył 
w wojsku, ale niczeni się nie odznaczył. Ca- 
la jogo ambicja zwrócona była do wyścigów  
konnych, któro stanowiły głów ną namiętność 
jego życia. Obok tego sumiennie spełniał 
swe obowiązki jako w ielki właściciel angiel­
ski, osobiście zajmując się hodowlą owiec 
w ysokiego gatunku, wyborami reprezentan­
tów do parlamedtu i okazując książęcą go­
ścinność. B iograf jego w  tych zajęciach zna­
lazł przedmiot do całego tomu miernie napi­
sanego i ciekawego z powodu kilku stronnic 
godnych samego Dangeau.

Życic sławnego kaznodziei szkockiego Ir­
winga, przez panią Olipliant ( The life o f Ed­
ward Irwing, by Mrs. Olipliant-, 2 vols)., napisa­
ne jest z taktem i pojęciem rzeczy, chociaż 
także z zbyteczną gorliwością, pochodzącą 
z głębokiego uwielbienia. Zresztą miała ona 
nie łatwą pracę. Irwing, który z początku  
był przedmiotem zapału, mającego w sobie 
coś nakształt kaprysu mody, następnie zna­
lazł nieprzyjaciół i potwarców; za niektóre 
teorje został wykluczony z łona szkockiego,

kościoła, którego był członkiem. Staw szy  
się naczelnikiem oddzielnej nowej sekty, oto­
czony został współwyznawcam i i przyjaciół­
mi, niebezpieczuiejszemi jeszcze od jego nie­
przyjaciół, a „spirytualne manifestacje”, ja­
kie okazały się w jego wyznaniu, rzuciły nie­
zasłużony cień na jego nazwisko. P an i Oli- 
phant przedstawia go jako człowieka, w  cią­
gu całego życia godnego poszanowania i u- 
wielbienia, nie tylko z powodu szczerości je ­
go wiary i poświęcenia, ale i  z powodu w yso­
kich jego przymiotów um ysłowych. Lecz 
słusznie nie wdaje się w spory zadań teolo- 
logicznych, które zajmowały i zabrały znacz­
ną część jego życia. Biografja ta, człowieka 
mało znanego po za granicami Anglji, należy 
do rzędu najlepiej napisanych jakie ukazały 
się w ostatnich czasach.

L isty  i dziennik pani French ( Theremains oj 
the late Mrs French, edited by her son), wydane 
w trzydzieści lat po jej śmierci przez jej syna, 
jednego z znakomitszych duchownych angiel­
skich, mają w ielkie powodzenie, na które 
w istocie zasługuje. Korespondencja rodzin­
na, kobiety pełnej dowcipu i zdrowego sądu, 
czem kolwiek się zajmuje, stanowi zawsze 
m iły przedmiot do czytania. Pani French robi 
uwagę (jest to jedna z rzadko znajdujących 
się w jej listach, niesłusznych uw ag), że ko­
respondencja kobiet angielskich ma znaczną 
wyższość nad korespondencją kobiet innych  
narodowości. Jako ogólnik, uwaga ta jest z u- 
pelnie mylną i dowodzi tylko, jak daleko za- 
chodzą uprzedzenia angielskie; lecz gdyby pani 
French siebie brała za typ stylu listow ego an­
gielskiego, miałaby zupełną słuszność. L isty  
jej pełne są wdzięku, dowcipu, rozsądku. Nie 
należy w nich szukać now ych szczegółów o 
jakim  fakcie historycznym  lub politycznym , 
ale. za to znaleźć w nich można pełen życia  
i dowcipu obraz społeczeństwa i zabawne 
anekdoty o wielu znanych powszechnie oso­
bach. To nawet co pani French pisze o literatu­
rze i sztukach pięknych, to co co m ówi o in ­
teresach i uczuciach rodziny, i to z prawdzi­
wą może być czytane przyjemnością. Najbar­
dziej zajmującą częścią tego dzieła jest epoka 
od 1789 do 1802, kiedy autorka bawiła naro­
żnych dworach niemieckich.

I w  tym  roku, tak jak  w zeszłym  ukazał 
się zbiór' opisów podróży, pod tytułem  Waka­
cji turystów  ( Vacation Tourists and notes o f tra­
vels in 1861, edited, by F. Gallon), które to wry- 
dawnictwo staje się niejako rocznikiem. T e­
goroczny tom jest bardzo dobry, obejmuje 
jedenaście dobrze napisanych, zajmujących 
opisów podróży, a zawierających wielo no­
wych, mało znanych wiadomości. Każda z pię­
ciu części świata, reprezentowana tu jest 
przez jakiego badacza, to wojskowego, to 
duchownego, to znów uczonego. Czytelnik  
jest przenoszony do Kanady do Syrji, na w y­
spy Fidżi, na brzegi rzeki Amazonki, a wszę­
dzie w towarzystwie doskonałego przewodni­
ka. Podobny zbiór oddaje podwójną przy­
sługę, co powinnoby mu zjednać powodzenie. 
Naprzód, ułatwia wydanie opisów podróży, 
lctórc inaczej nie ujrzałyby świata ponieważ 
uie są dosyć obszerne, aby same m ogły stano­
wić tom. Powtóre skłania podróżników, 
którzyby rozwadniali swe opisy, aby z nich 
utworzyć grube dzieło, do streszczania ich, tak, 
aby m ogły być pomieszczone w tym  zbiorze. 
Ostatnia ta przysługa nie jest tak raałozna- 
czna.

Innego znów zbioru, nie tak powszechne 
jednakże wzbudzającego zajęcie, wydawane­
go przez klub Alpejski, pod tytułem: Szczyty, 
wąwozy i ledniki [Peaks, passes and glaciers, ex­
cursions, by members of the. Alpine Club; Second 
series, edited, by E. Kennedy), wyszedł tom dru­
gi. W iększą część opisanych wycieczek sta­
nowią wdrapywania się na szczyty gór, często 
niebezpieczne. To nadaje zbiorowi ternu pe­
wną jednostajność. Lecz wzbudza znów zaję­
cie barwa dramatyczna niektórych opisów, 
gdzie w  całym blasku, ale bez przechwałek, 
wykazuje się awanturnicza śmiałość augiel- 
gielskich turystów. Tom ten obejmuje trzy­
dzieści dwa opisy. Ze dwadzieścia, dotyczy 
Alp szwajcarskich i sabaudzk^h, reszta zaś 
gór Delfinatu, Pyrenejów, gór w Norwegji 
i Islandji. K ilka rozdziałów z naukowemi 
spostrzeżeniami i tablicę hypsometryczną koń­
czą to dzieło, ozdobione czternastoma mapa­
mi i licznenii drzeworytami.

Jeden z synów sławnej podróżniczki pani 
Trollope, w dwóch tomach, (North America, by 
Anthony Trollope, 2 vols.), opisał sześciomie­
sięczny swój pobyt w Stanach Zjednoczo­
nych, w bardzo zajmujący sposób. Bardziej 
bezstronny, niż zgryźliwa jego matka, opisuje 
jako pełen względności spostrzegacz, tak do­
bre, jak i złe strony amerykanów, odzywając 
się z szczerem uwielbieniem  o ich narodo­
wych cnotach. Jeżeli te opisy są dokładne, 
można wnosić, że albo amerykanie wbrew  
powszechnej opinji są ludem daleko wykształ- 
ceńszym, aniżeli byli w  przeszłem pokoleniu, 
lub że pisarze, a szczególniej anglicy, opisując 
ich zgrzeszyli przesadą lub obmową. D ziełku  
temu nadaje zajęcia i ta okoliczność, że zawie­
ra spostrzeżenia poczynione przy początku 
obecnego przesilenia, spostrzeżenia nie zbyt 
głębokie, ani też czepiające się wyżyn polity­
ki, ale cechujące człowieka z otwartą głow ą  
i z pojęciem rzeczy, a opisane bardzo popra­
wnie.

P. Spenser SŁ John, zajął się badaniem 
daleko nowszego pola. Dwutom ow e dzieło, 
któremu dał tytuł: Zycie w lasach odległego 
Wschodu (Life in the forets o f the Far East, by 
Spenser St. John', 2 vols.), zawiera opis poszu­
kiwań na w yspie Borneo, gdzie autor był 
konsulem angielskim. D zieło to tem większe 
ma znaczenie, że w yspa Borneo bardzo mało 
jest znana. N ie jest utwór uczonego ale po­
dróżnika rozumnego i odważnego. Autor głó­
wnie zwracał uwagę na obyczaje i cywiliza­
cję pokoleń Dajaków krajowych. Ich zwycza­
je, prawa, opisane są szczegółowo i z wielką  
starannością. Opis posiadłości angielsko- 
indyjskiej Sarawak, jest także bardzo zajmu­
jący. Przy tej sposobności, autor rozwija swe 
m yśli o przyszłości cywilizacji w tej stronie 
Azji. IV tym  celu należałoby, podług niego, 
za główną sprężynę użyć osiedlania tych kra­
jów  przez chińczyków, rozumie się pod k ie­
runkiem europejskim.

D zieła dotyczące nauk moralnych są rzad­
kie, lecz za to mają one w ysoką wartość.

Najgodniejszem z nich uwagi jest llistorja fi- 
lozofji od 14 -go wieku (Modern philosophy from 
the 14-th century to the french revolution, by 
F.—D. Maurice), napisana przez jednego z naj­
poważniejszych, a przytem z najniezależniej- 
szych duchownych anglikańskich. Jest to 
utwór kończący dzieło, którego początek pod 
innym  tytułem  poprzednio był wydany, 
i w ielkie miał powodzenie. Rozwój filozofji 
od Onama aż do Kanta, opisany jest z w ielką  
jasnością i z słusznem ocenieniem głów nych  
zasad każdego systemu, napiętnowanem sta­
łością i wzniosłością. Część psychologiczna 
może zanadto je st zaniedbana, za to autor do­
skonale wskazuje praktyczną doniosłość za­
dań m etafizycznych i stosunek pomiędzy ró- 
żnemi system am i filozoficznemi a stanem  
moralnym i społecznym  epoki, w  której się 
ukazały. Zadania religijne, w  jego oczach 
największe mają znaczenie, ponieważ w isto­
cie są one podstawą w szelkich sporów filozo­
ficznych. Z pośród licznych system ów  przed­
staw ianych w tem dziele, o niektórych wspo­
mina bardzo treściwie, innych za to, jak na- 
przykład Bakona, Delpirta, Hobbesa, szcze­
gółow e i  dokładne podaje rozbiory.

Z pomiędzy licznych utworów, w yw oła­
nych dalszym ciągiem rozpraw o wychowa­
niu elementarnem, zasługuje na szczególną 
uwagę dzieło pod tytułem: Cztery okresy wy­
chowania narodowego (Four periods o f national 
education, by sir James Kay Shuttleworth), na­
pisane przez jednego z ludzi najbieglej szych 
w A nglji co do tej kwestji, który czynnie 
pracował nad rozwojem wychowania elem en­
tarnego. Jest to zbiór rozpraw, wydanych  
w rozmaitych czasach, gdzie starannie roz- 
trząśnięte są różne system y, przyjmowane 
w ciągu czterech okresów, jakie się napoty­
kają w dziejach wychowania elementarnego, 
od pierwszego zajęcia się rządu tą  sprawą, to 
jest od 1832 r. P . Shuttleworth żywo kry­
tykuje nowy system  samowolnie wprowadzo­
ny przez teraźniejszego ministra p. Lowe. 
D zieło jego obejmuje obok rozpraw polem i­
cznych, w iele ciekawych wiadomości histo­
rycznych.

Ram y naszego przeglądu nie pozwalają na 
w yliczenie nawet w szystkich utworów wa­
żniejszych treści politycznej, które mają 
wszakże tylko przelotne znaczenie i po w ię­
kszej części dotyczą sprawy amerykańskiej.

Sprostowanie.— IV Nr. 198 Dziennika Powsze­
chnego na kolumnie 1-ej, szpalcie 1-ej, wiersz l l y  
od dołu, czytać należy: Anielewski Franciszek— za­
miast: Anielewski Nikodem—nowomianowany Na­
uczycielem w Szkole Powiatowej ogólnej w Ło­
wiczu.

TEATRi W WARSZAWIE.
Dziś, w Piątek, nie ma widowiska.
Jutro, w Sobotę, Wielki Teatr. — Halka.

W y j e c h a l i  z  i V u r s z a w j .
Uszaków Jenera ł-M ajo r do N ow ogieorgiew ska, B o r­

kow ski Rzeczywisty R adca  S tanu do Siedlec.

— W  dniu wczorajszym, na targach odby­
wających się w  urzędzie konsum cyjnym  m ia­
sta W arszawy, płacono za wiadro okowity  
próby 10 od rs. 2 k. 22 do rs. 2 kop. 25, za 
garniec od kop. 7 2 'Ą do k. 73 '/2-

K U R S  G I E Ł D T  W A R A I A W S R 1 8  J.
* fifu* 4 w rze iu ia

żądano płacono
K  n n e ty . rsr. 1 kop. rsr. kop.

Pół-Im perjały Rosyjskie. ___ 1 - 5 65
Dukaty Holenderskie nowe ważne. ___ i _ _ _
Pruski K urant . . za 100 Tal. 

ł* ap le r> .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz

— -- -----

kuponu) .....................................
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

— — 93 54

skiego .........................
Listy Żast. Iii-go  Okresu serya

- ~ — —

1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównoeo T ow arzystw a

15
3 — —

Rossyjskiego dróg żelaznych. 
Obligi współki Żeglugi Parowej

113 50 112 75

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza-

— — —

wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . . 92 50 _
dito 500 . 91 75 91 25

Akcje Drogi Żel. W arsz.-W iod. 
W e ile .

— — 80 50

Berlin . . 100 Tal. 2 M. 102 15 ___ —
„ . . . 100 Tal. k. t. _.. __ _

Gdaósk . . 100 Tal. '2  M. _ __ _
. . 100 Tal. 

Hamburg . 30O BMk.
k. t. — i _ _
2 M. 155 10 __

Londyn . . 1 Ft. St 3 M. 6 91 — __
Moskwa . 100 Rs. 1 M. 99 50 — _
Petersburg . 100 Rs. 1 M. — — 99 50

„  . 100 Rs. k. t. —  ■ — ___ _
Paryż . 300 F r. 2 M. 82 20 ___

„ . . 300 Fr 1 M. — ___ _
Wiedeń . . 150 Zlr. 2 M. 81 — — —

Wartość kupoo* bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k . 7X• /„ 

„ „  od Listów ZastaWD: U lgo Okresn k. 12

& U R S A  T E L E G R A F I O  S E E .
* b e r ix n a  x d n ia  \  w rze śn ia .

6ta Poiyczka Rosgyjska . . . .
i » t y . . .

Obligacje Skarbowe 4°/0 . . . .
L isty zastawne 4fl/0 ..............................
Bilety Banku Polskiego........................
Weksla na W a r s z a w ę .........................

„  Petersburg 3 tygodniowy
u Londyn 3 m iesięczny.
•> P ary* 2 „
,, Ham burg 2
u W iłdsó  2 ,'

Zyto oa t a r g u .........................................•
,, na do9taw; późniejszą

s  P a r y s a .
Renta 3 % .......................................... ......

Akcjo kredytu ruchomego . . . .

żąda-
j ł

płacą.

8 7 ’/ ,
9 6 %
8 4 ' / ,
877,
8 7 ’/ ,
877,
98

6 2 D /,
80'/,

150V,
78'/,
4 9 ' / ,
*»'/,

69 40
935

Liverpool, 3 Września. Sprzedano 5,000 wań­
tuchów7 bawełny. Ceny stale się utrzymują.
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U W I A D O M I E N I A

(U . D .  4550) B a n k  P o l s  k i.
Podaje do publicznej wiadomości i i  w dniu 20

Sierpnia (1 0  W rześnia) b . r. zaczynając od go ­
dziny lO ei z rana odbędzie się w Banku Polskim
w obecności K o m isji U m o rzen ia  D łu g u  Krajowego
i delegowanych z K om isji, R ządowej Przycho­
dów i Skarbu włożenie do kół numerów obligów  
skarbowych 4%  procentow ych i samo tychże lo ­
sowanie.
W a rsza w a  d nia  2 2  S ierp n ia  (3 W rześnia) 18 6 2  r.

V ice-Prezes,

R zeczyw isty  Radca Stanu, S . Szem ioth . 
za Haczelnika Kancelarii. Pr. Kupiszeński

(K . D. 45 io) Sąd K rym in a ln y  Gubernii  
Radomskiej.

W  zastosowaniu się do N ajw yższego Ukazu 
z dnia 25 Kwietnia (7  Maja) 1850 r. oraz posta­
nowienia Rady Adm inistracyjnej K rólestwa ol 
skiego z dnia 16 (28 ) Października 18o 6 r. w zy­
wa: Franciszka W iderę, Szm ula, Majera Kanar, 
.Jakóba Goldszer, X . P io tra -P aw ła  Konarskiego, 
X . Ignacego Cichockiego i Jana Soltyka w szyst­
kich "samowolnie bez pozwolenia Rządu za grani­
cę K rólestwa Polsk iego w yszlych i z m iejsca te­
raźniejszego pobytu niewiadom ych, ażeby w cią­
gu sześciu m iesięcy, od daty zam ieszczenia po 
raz trzeci nin iejszego wezwania w D zienniku Po­
w szech n ym , do K rólestwa Polsk iego wrócili, 
i osobiście lub przez władzę policyjną, o powrocie 
swoim Sąd K rym inalny zawiadom ili, albo ii też 
ażeby w przeciągu tego  czasu, usprawiedliwienie 
powodów niepowrócenia dotąd do kraju na pie. 
wsze wezwanie władz tutejszych przez pisma pu­
bliczne, Sądowi Kryminalnemu nadesłali, gdyż 
w razie nieuczynienia zadosyć niniejszem u w ezwa­
niu, ściągną na siebie skutki art. 340, 3 4 1 , K. 
K . G. i P- zagrożone, to  jest skazani zostaną na  
pozbawienie w szelkich praw i bezpowrotne z o- 
lirębu Państwa wygnanie, a wrazie samowolnego  
następnie powrotu, po dojściu do praw om ocności 
zapaśó m ającego wyroku przeciwko nim , na osie­
dlenie w Syberji zesłani zostaną.

Kielce dnia 17 (2 9 )  Sierpnia 1862 r.
Prezes,

Radca Stanu, J . N ew elsk i, 
Podpisarz, Janowski.

O B W IE S Z C Z E N IA  S P A D K O W rE .

(N . D . 4 5 5 2 ) R e je n tK a n e e la r j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii W a rsza w sk ie j  w W arszawie .
D o  u k oń czen ia  p ostęp ow an ia  sp ad k ow ego  po  

L u d w ik u  Z iendarsk im  czyli Z ientarsk im  w sp ó ł-  
w ierzy c ie lu  sum y rs. 750 na nieruchom ości 
W arszaw sk iej N . 68 ubezpieczonej, w yznacza  
się  term in w  dniu 1 (1 3 ) Marca 1863 r. w K an ­
eelarji h yp otecznej w W arszaw ie.

S ta n is ła w  Z aw adzki.

(N . D .4 5 5 1 )  R ejen t  K anee lar j i  Z iem ia ń sk ie j  
Gubernii  W a r sza w sk ie j  w Kaliszu .

P o śm ierci: 1. K atarzyny z de F in an ce  B o  
gu .-ław sk iej i T eresy  z de F in a n c e  M ilew skiej, 
co do ty tu łu  w sp ó łw ła sn o śc i' n ieruchom ości 
w m ieście K a liszu  pod N . 96 po łożonej. 2. Ma­
gd a len y  z G łęb o ck ich  Z aborow sk iej, co do pra­
wa posiadan ia  trzydziestu  H ub boru w  dobrach  
L u b stow o  z O kręgu K o n iń sk ieg o  w dzia le  I II  
pod N . 1 zap isanego. 3. A u g u sta  i Ju lian n y  
z S ek lów  m ałżon k ów  B iederm ann, co do ty tu łu  
w łasn ośc i n ieruchom ości w K aliszu  pod N . 170  
sytuow anej. 4. Ja n a  W eber, co do ty tu łu  n ie ­
ruchom ości w K a liszu  pod N . 505  p o łożon ej, 
i 5. M auryca W eygan d , co do ty tu łu  w sp ó ł­
w łasn ości n ieruchom ości w K aliszu  pod N . 503  
położon ej, o tw o rzy ły  się  spadki do regu lacji 
k tórych  w y zn acza  się term in  na dz ień  
te g o '(7 M arca) 1863 r. o god zin ie  10 
w K aneelarji hyp otecznej.

Kalisz d. i 1 (23) Sierpnia 1862 r 
( 1) * Jan  N iw iń sk i.

23 L u -
z rana,

(N . D . 2 3 8 0 ) Po Oktawii Wagner guwer 
nantce w dniu l 2 Czerwea 1846 roku w mieście 
W arszaw ie beztestamentowo zmarłej, pozostał spa­
dek złożony 7. sum y rs. 156 kop. 99 1/2 w depo­
zycie Banku P olskiego znajdujący się. Ponieważ  
do tego  spadku sukcesorowie n iezgłosili się i nikt 
dotąd do n iego n iew ylegitym ow al się, stosownie 
zatem do postanowienia Rady Administracyjnej 
z dnia 30 S tyczn ia  (11  L utego) 1842 roku, w zy­
wam w szystkich interesentów, ażeby w ciągu  
sześciu  m iesięcy, od daty zam ieszczenia tego ob­
w ie s z c z e n i tak w D zienniku Powszechnym jako 
też w Dzienniku Gubernialnym W arszawskim, 
z rozlepieniem trzykrotnym  takowych na drzwia eh 
Trybunału C yw ilnego Gubernii W arszawskiej 
w W arszaw ie, z prawami sw em i zgłosili się, i ta ­
kowe w drodze w łaściw ej udwodnili. Po upływie 
albowiem tego  czasu Prokuratorja w niesie do 
tegoż Trybunału żądanie o wprowadzenie Skarbu 
K rólestwa w  posiadanie rzeczonego spadkn jako 
bezdziedzicznego.
W arszaw a dnia 30  Marca (11 K w ietn ia). 1862  

Michał M iszkiewicz, 2 .  Obr. Prok.

Lubelskiej położonych, w łasnością W ojciecha J e ­
ziorkowskiego będących, a mianowicie:

1. Domu drewnianego parterowego z podwór­
kiem, zabudowaniami gospodarskiemi i placu na 
którym te budowle stoją pod Nr. poi. 11 położo­
nego i ogrodu fruktowego oraz warzyw nego za  
tym że domem znajdującego się, graniczącego z 
prawej strony z nieruchom ością M ateusza Stafie- 
jew sk iego, z lew ej ulicą zwaną W ielką a od fron­
tu R ynkiem  R ządow ym .

2 . Domu murowanego z podwórkiem  zabud o­
waniami gospodarskiem i i placu na k toiym  tez 
budowle stoją pod Nr. poi. 52 położonego, grani­
czącego z prawej strony nieruchom ością Jana Ś li­
w y , z lew ej Stanisław a M aślony a od frontu R yn ­
kiem Rządowym.

Łąk Zagacią zwane:
3 . Sążni dwadzieścia m iędzy m iedzami, z jednej 

strony M ateusza Łastówki, a z drogiej Tom asza  
Lewandowskiegę.

4. Sążni dziesięć m iędzy miedzami z jednej 
Antoniego Linkiewicz, z drugiej Jana W ołosa.

5. SąŻDi siedm  m iędzy m iedzam i z jednej 
Andrzeja W ielobycza, a z  drugiej A ntoniego  
K ryłow icza.

6. Sążni pięć m iędzy miedzami z jednej, Pawła  
Rysaka, a z drugiej. M ateusza Śliwy.

* 7. Sążn i dziesięć m iędzy miedzami, z jednej 
T om asza K ołodziejczyka, a z drugiej, M ateusza
O rkiszew skiego.

8 . Sążn i sześć m iędzy miedzami z jednej, A n­
toniego L inkiew icza, a z drugiej, strony W ojcie­
cha W acławika.

Gruntów ornych.
9 . Zamostem zwane staj 10 m iędzy m iedzam i 

z jednej strony, Franciszka Śliwy i Andrzeja W o­
łosa, a z drugiej, Tom asza Orkiszewskiego.

10. Zagacią zw ane staj 14 m iędzy miedzami 
z jednej, M ateusza Lew andow skiego, a z dru­
giej strony Jakóba T chorzew skiego i Józefa  K o­
reckiego.

11. Zagacią zwane staj 7 między miedzami, z 
jednej W awrzeóca Lew andow skiego, a z drugiej 
strony wdowy Jaszczanki.

12. Zamostem zwane m iędzy m iedzami z obu 
stron Karola P iaseckiego.

13 . Gruntu pod Kapustę sążni 10 m iędzy m ie­
dzami z jednej M ateusza Orkiszewskiego, a z dru­
giej strony Stanisława L ewandowskiego.

1^. Gruntu za bramą Folwark zwanego, m ię­
dzy miedzami, z jednej, Andrzeja Kostrzewskiego, 
a z drugiej strony M ateusza Łastówki.

15. Gruntu za  bramą Folwarków  dwa zw ane­
go, m iędzy miedzami, z jednej, Tom asza Hara- 
siuia, a z drugiej strony Tomasza L ew an dow ­
skiego.

16 . Gruntu za bramą folwarków trzy zw anego  
m iędzy miedzami, z jednej Tomasza W ilkoóskiego, 
a z drugiei strony Andrzeja W ołosa.

17. Gruntu pół folwarku za bramą zw anego, 
m iędzy miedzam if z jednej, Antoniego ' Gmur a

drugiej strony Antoniego Rysak.
18. Cruntu folwark za  bramą zw any między  

miedzami z obu stron A nton iego Jaszczuk, i
19. Gruntu na podstawie Klin zwanego m ię­

dzy miedzami z jednej W ładysław a C zyżew skie­
go, a z drugiej strony Franciszka B łaszczuka.

Zawiadamia interesentów, iż takowa nastąpi w 
dniu 27 L:stopada (9  Grudnia) 1862 w Sądzie 
tu tejszym .

AVzywa ich przeto, aby do takowej osobiście, 
lub przez pełnomocników, urzędownie i umyślnie 
do tego umocowanych, zgłosili się, żądania swe i 
wnioski do protokółu regulacji podali, i w doku 
menta prawa ich udowadniające zaopatrzyli się.

O strzega ich oraz, iż n iezgłasząjący się w ter 
nfinie powyższym , podpaduą skutkom prekluzji 
art. 154 i 160 prawa hypotecznego z  r. 1818  
przepisanej.

Jeżelib y  właściciel nieruchomości wyw ołanych, 
w term inie do regulacji nie staw ił się, tenże na 
żądanie któregokolwiek z interesentów , na karę 
od  r s .  1 k . 5 0 , d o  r s .  7 k o p . 5 0 , s k a z a n y  z o s ta n ie  
i podług art. 150 t. p. utraca w szelkie dobro­
dziejstwa prawne względem swych w ierzycieli.

Ogłoszenie decyzji jaka w skutek aktu regulacji 
w ydaną będzie, nastąpi w dniu 30 L istopada (12  
Grudnia) r. b. na posiedzeniu publicznem Sądu  
tutejszego i od tegoż dnia, czas do odwołania się 
od niej upływać zacznie, interesenci przeto bez 
dalszego wezw ania w  tym że dniu ogłoszeniu je j  
przytomnemi być winnh

Krasnystaw d. 15 (27 ) Sierpnia 1862 r. 
za Podsedka,

Po zam knięciu  protok ółu  licy ta cy jn eg o  żadna  
późniejsza oferta , przyjętą  n ie  będzie .

D la d ogod n ości o ch o tn ik ó w  zam ieszk a łych  
na prow incji przyjm ow ane będą, a le  ty lk o  do 
go d z in y  11 poprzedzającej rozp oczęc ie  licy tacji 
g ło śn y ch  pod n iew ażn ością  w razie spóźnienia  
deklaracje op ieczętow an e nad esłane pocztą  
bądź przez p osłań ca  u m yśln ego  pod adresem  
G ubernatora C y w iln eg o  z oznaczen iem  na k o ­
percie do k tórego  w ięz ien ia  s łu żą . D ek laracje  
tak e we do których  d o łą czy ć  n a leży  k w it k tó ­
rejko lw iek  k asy  Sk arb ow ej M ie jsk ie j, albo też  
B a n k u  P o lsk ieg o  na  z ło ż o n e  vad iu m , p isane  
być w inny czy te lu ie , bez p rzek reśleń , skroban  
lub p op raw ek  pod łu g  w zoru ja k  następuje.

W zór do deklaracji.
W skutku ogłoszenia Rządu Gubernialnego W ar­

szaw skiego z dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) r. b. 
N. 5 1 ,5 1 8 /1 5 ,2 9 0 , podaje niniejszą deklaracją iż 
podejmuję s ię  dostaw y żyw ności do więzień lub 
więzienia, w m ieście N . za opłatą dziennej porcji 
po kop. N. wyraźniej (w ypisać literam i poddając 
się  wszelkim obowiązkom  i zastrzeżeniom w wa­
runkach licytacyjnych objętym a mnie dobrze zna­
nym.

Kwit kasy N. na złożone vadium rs. N . do łą­
czam które wrazie oieutrzym ania się  przy licy­
tacji sam odbiorę.

Stałe moje zam ieszkanie je st w N. (wypisać  
gdzie.)

Pisałem  w N . d. N . mca N . 1862 r.
(podpisać imię i nazwisko)

Inne waronki dostaw  tych dotyczące przejrzane 
być m ogą każdodziennie prócz dni św iątecznych  
w W ydziale policyjnym  Rządu G ubernialnego w 
godzinach biurowych.
W arszawa dnia 22 Sierpnia (3 W rześnia) f8 6 2  r. 

zup . Gubernatora C ywilnego,
Radca Gubernialny, Stróżycki. 

za Naczelnika K aneelarji, Gurowski.

S ta łe  moje zam ieszkanie jest v 
w  N N . dnia N N . mca N .N  1862 r.

N N . pisałem

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko) 
Warszawa d. 13 (2 5 )  Sierpnia 1862 r„ 

N aczelnik O kręgu,
Jenerał-M ajor, Kierbiedż. 

za Naczelnika Kaneelarji, Stępiński.

(N . D . 4538) Naczelnik P om ału  
Łęczyckiego.

P od aje do  pow szechnej w iad om ości, że w b iu ­
rze N acze ln ik a  P ow ia tu  Ł ęczy ck ieg o  od b yw ać  
się  b ęd zie  w dniu 14 (2 6 ) W rześnia r. b. o g o ­
d zin ie  11 z rana, przez op ieczętow an e dek lara ­
cje po raz trzeci licy tacja  na entrepryzę w ym u ­
row an ia  p leb an ii w m . P iątku , której k oszt  
anszlag iem  zatw ierd zon ym , na sum ę rs. 2122  
k op . 22 je s t ob liczon y . P rzystęp u jący  do l ic y ­
tacji ob ow iązan y  je s t z ło ży ć  dek laracją  o p ie ­
czętow an ą w edle przepisanej form y nap u an ą  
i przy n iej vadiu m  w sum ie rs. 2 1 3 , k tó rem eu -  
trzym ującem u się  przy eu trepryzie zaraz zw ró­
ceniem zo sta n ie , a utrzym ującem u n ie t j lk o  za­
trzym ane, ule prócz te g o  ob ow iązan y  jeszcze  
b ęd z ie  d ok om p letow ać tak ow e do w ysokości 
i/ 5 cześć  sum y z licy ta c ji w y n ik łej. Inne w a ­
runki jak o  też w y k a z  k osztów , każdego  czasu 
w yjąw szy  godzin  od  prac b iu ro w y ch  w o ln ych , 
w biurze P ow iatow em  przejrzane być m ogą.

Ł ęczyca  d. 14 (26 ) S ierp n ia  1862 r.
A seso r  K o leg ia ln y , A . Z am arajcw .

Pisarz Sądu, Dębski.

(N. D . 4539) Rząd Gubernialny  
Augustowski.

Ponieważ po raz siódm y ogłoszon y term in do 
w ydzierżaw ienia przez licytacją dochodu z propi 
nacji we wsiach Czarna krynica , Dewoniszki, Kę 
piny Szlajnie i Trakiszki, od Majoratu Janor 
z ekonomii K alwarja odpadłych spełzł bezskute­
czne, przeto R ząd Gubernialny podaje do pow sze­
chnej wiadom ości, i e  w d. 2 (1 4 ) Października 
r. b. odbędzie się  w  biurze tutejszera w Suw ał­
kach nowa licytacja na w ydzierżaw ienie pro 1862  
i 68  pom ienionego dochodu poczynając od *umy 
rs. 2 0 0 .

K ażdy przeto m ający zamiar ubiegać się o tę 
dzierżawę winien znajdować się  w terminie i m iej­
scu wyżej w skazanym  zaopatrzony:

a) W  świadectwo kwalifikacjne postanowieniem  
N am iestnika Królestwa z d . 24  Stycznia 1818 r. 
przepisane a wydane przez w łaściw ego N aczelni­
ka Powiatu podług wzoru przez Kom isję R ządo­
wą Skarbu pod dniem 4 (1 6 ) W rześnia 1857 r. 
N. 32 ,1 9 8  15,466 w skazanego, które gdyby mo­
gło być wcześniej rozpoznane, konkurent obo­
wiązany jest takowe przynajm niej na trzy dni 
przed terminem licytacyjnym  złożyć Rządowi Gu- 
bernialnemu.

b) W  świadectwo kasy skarbowej na złożone 
vadium w kwocie wyrównywającej l/ Ą część su­
m y do licytacji przyjętej, tudzież w gotowiznę na 
uzupełnienie tegoż vadium w stosunku postąpionej 
przez siebie ceny dzierżawnej.

Utrzym ujący się przy dzierżawie obowiązany  
będzie przyjąć ogólne warimki przez Komisję Rzą- 
bową Skarbu co do dzierżaw tego rodzaju prze­
pisane, które pretendent w każdym czasie w biu 
rze Rządu Gubernialnego przejrzeć może.

Żadne zastrzeżenia ze strony ubiegających się 
o dzierżawę przyjęte nie będą, dekalracje przeto 
ich winny być bezwarunkowe, a każdy utrzym u­
jący  się przy licytacji staw ić się obowiązującym  
względem  Rządu od daty podpisania protokółu li- 
tacyjnego, pod utratą złożonego vadium i pod 
rygorem  ogłoszenia na jego odpowiedzialność n o ­
wej licytacji. Chociażby zaś zatw ierdzenie tego  
protokółu lub uchylenie go później jak w m iesiąc  
od daty jego  przez K om isję R ządow ą Skarbu na 
stąpiło, nie będzie m ógł rościć z tąd żadnej pre 
tensji. Uprzedza się licytantów  aby m iędzy sobą  
niedlopuszczali się zm owy i udzielania od stęp n e­
go dla zm niejszenia korzyści jakie skarb osiągnąć  
zam ierzył przez licytację, wrazie bowiem dostrze­
żenia tego, winni do odpowiedzialności »a drodze 
Sądowej pociągnięci zostaną.

Suwałki d. 18 (3 0 ) Sierpnia 1862 r. 
Gubernator C ywilny, Korytkowski. 
N aczelnik Kaneelarji, W ójcicki.

(N . D. 4537) Naczelnik Powiatu  
Łęczyckiego.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w biu­
rze N aczelnika Powiatu Ł ęczyckiego odbywać się 
będzie w dniu 17 (2 9 ) W rześnia r. b. o godzinie  
11 przed południem przez opieczętowane dekla­
racje po raz trzeci licytacja  na entrepryzę w y ­
murowania plebanii na probostwie w m. Dąbiu, 
której koszt wedle zatw ierdzonego anszlagu na 
sumę rs. 2119 kop. 12 je s t obliczony. Przystępu­
ją cy  do licytacji obow iązany je s t podług przepi­
sanej formy napisać deklaracją i z łożyć vad um 
w kwocie rs. 212  które gdy się utrzym a, skom ­
pletować będzie winien do 1/5 części w ysok ości 
sumy z licytacji wynikłej; inne zaś warunki ja k o  
też wykaz kosztów  każdego dnia w godzinach do 
pracy biurowej przeznaczonych w biurze Powia­
tow em  przejrzane być m ogą.

Łęczyca dnia 15 (27) Sierpnia 1862 r. 
Asesor K olegjalny A. Zam arajew .

(N . D . 453 5 ) P o  L udw ik u K om b ercieS ztab s-  
L ek arzu  b. w ojsk P o lsk ich  dn ia  4 (1 6 )  G rudnia  
1859 r. w  m ieście  G rójcu beztestam entow o  
zm arłym , o tw o r z y ł s ię  spadek z ło ż o n y  z g o to ­
w izn y  w dep ozycie  B an k u  P o lsk ieg o  znajdują­
cej s ię . D o  spadku tego n ik t s ię  m e z g ło s ił.  
S to so w n ie  do p o sta n o w ien ia  R ady A dm inistra­
cyjnej z dnia 30 S ty cz n ia  (11 L u teg o ) 1842 r., 
w zyw am  w szystk ich  in teresen tów , ażeby w cią­
gu  sześciu  m iesięcy , o d  daty  teg o  og łoszen ia  
z praw am i swem i z g ło s ili  s ię  i tak ow e w  d ro ­
dze w ła śc iw e j u d ow od n ili.

P o  u p ły w ie  te g o  czasu  P roku ratorja  w niesie  
do tegoż  T ryb u n ału  żąd an ie  o w prow adzen ie  
Skarbu K ró lestw a  w p osiadan ie  rzeczonego  
spadku jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 5 (1 7 ) L ipca 1862 r.
( 1) M ichał M iszk iew icz  z. Ob. Pr.

(N . D . 4 5 3 6 ) R ząd  Gubernialny  
W arszaw ski.

Podaje do w iadom ości osób interesow anych  
iż dnia 18 (3 0 ) W rześnia r. b. o godzinie 11 ej 
z rana odbywać się będzie w biurze Rządu Gu- 
bernialnego W arszaw skiego licy tacja  na entre­
pryzę dostaw y w ęgli kamiennych do opalania 
przez rok jeden 1 8 6 2 /3  dofarn badań w W arsza­
wie, aresztu policyjnego przy M agistracie miasta  
W arszaw y i aresztu dłużników przy ulicy Leszno  
mianowicie a  dla domu badań około 1390 b dla 
aresztu policyjnego 660 c dla aresztu dłużników' 
168 zatem  około 2218 m niej więcej korcy gór­
niczych po 6 pudów wagi obejmujących.

L icytacja przez podania g łośne in minus za ­
cznie się od ceny normalnej za jeden  korzec sze- 
scio pudowy kopiejek 82.

Przystępujący do licytacji złożą dowody kasy 
Gubcrnialnej W arszawskiej na deponowane w niej 
vadia po rs. 2 00 gotow izną bądź papierami kre 
dytowemi na kaucję przyjmowanemi

Bliższa wiadomość o warunkach tej entrepryzy  
powziętą być może w biurze W ydziału policyjne­
go Rządu Gubernialnego w godzinach biurowych.

W arszaw a doia 22 Sierpnia (3 W rześnia) 1862 r

z upow. Gubernatora Cywilnego,
Radca Gubernialny, Vorhof. 

za Naczelnika Kaneelarji, Gurowski.

(N. D . 3 4 2 2 ) P o  M arjannieD obrzyck iej pan­
n ie , beztestam entow o dn ia  17 L u teg o  1861 r. 
w m ieście W arszawie zm arłej, o tw o rzy ł s ię  sp a ­
dek z ło ż o n y  z sum y rs. 37 kop. 9 w depozycie  
B anku P o lsk ieg o  znajdującej się.

D o  spadku tego  n ik t się  dotąd n ie  zg ło sił. 
S to so w n ie  zatem  do postan ow ien ia  R ad y  A d ­
m i n i s t r a c y j n e j  z dnia 30  S tyczn ia  (11 L u tego )  
184 2  r., w zyw am  
by w  c ią g « sześciu

-------- z p raw i t iu i  .. V.—.
i ta k o w e  w  drodze w łaściw ej u d o w o d n ili  
P o  u p ły w ie  tego  czasu , P roku ratorja  wni 
do tu tejszego  T ryb u n a łu  żądanie  o w pi ow a  
dzen ie  Sk arb u  K ró lestw a  w p osiad an ie  rzeczo- 
nego  sp ad k u , ja k o  bezd zied ziczn ego .

W arszaw a d . 21 Maja (2 C zerwca) 1862 i.
M ichał M iszkiew icz, zast. Obr. Prok.

w szystk ich  in teresentów , aże- 
" m iesięcy , od d a ty  tego  

ob w ieszczen ia  z praw am i sw em i z g ło sili ■ ę

OBW IESZCZENIA HYPOTECZNE.

GS.X). 4 4 9 7 ) S ą d  Fokaju Okręgu  
K r a s n y  s ła w sk ie  go.

Wydział Hypoteczny.
2  p o w o d u  ż ą d a n e j  n o w e j re g u la c j i  h y p o te k i 

n ie ru c h o m o ś c i ,  ł ą k ,  gruntów, w  m. Tarnogórze, 
w P o w ie c ie  i Okręgu Krasnystawskim , Gubernii

(N . I). 4555) Rząd. Gubernialny  
Warszawski.

Podaje do wiadom ości osób interesowanych iż 
w biurze Rządu Gubernialnego W arszawskiego od 
byw ać się będą licytacje głośne na dostawę żywno­
ści przez jednoroczny przeciąg czasu czyli od dnia 
19 W rześnia (1 Października) r. b. do włącznie 
dnia 1 8 ( 3 0 )  W rześnia r. p. 1863 do więzień  
aresztów jako to:

1. W  dniu 10 (2 2 ) W rześnia r. b. do dwóch 
w ięzień w W arszawie, aresztu policyjnego przy 
M agistracie m iasta W arszaw y i aresztu w łóczę­
gów  i spisowych przy Rządzi© Gubernialnym oraz 
do więzienia w  Ł ączycy.

2 . W  dniu 11 123 ) t. m. i r. do więzień w S ie ­
radzu, Kaliszu, Piotrkowie i Brześciu Kujawskim.

Licytacja w dniach wyżej oznaczonych ro z p o ­
c z y n a ć  się będą o godzinie 11 z rana in miDUS 
od cen k . 7 za dzienną porcję żywności więźnia 
W a rs z a w s k ic h  ja k o  te ż  w Łęczyckim , Sieradzkim, 
Kaliskim P io trk o w s k im  i Brzesko-Kujawskim  
w ię z ie n ia c h , aresztanta policyjnego przy M agistra­
cie miasta W arszaw y i w łóczęgi w areszcie przy
Rządzie Gubernialnym.

K op . 7 ‘/ 2, za  sp isow ego  w c iągu  roku dosta  
w io n eg o  k op . za sp iso w eg o  w  czasie  na­
boru.

U b ieg a ją cy  s ię  o te  dostaw y n iew y łą cza ją c  
d ostaw ców  teraźn iejszych  z ło żą  na vadium  g o ­
to w izn ą , lub papieram i procen tow em i ma k a u ­
cje w kasie  G uberuialnej W arszaw sk iej u p ow a­
żnionej do p rzyjm ow ania  ta k o w y c h  i w y d a w a ­
n ia  od p ow ied n ich  na  to dow ód do d ostaw  
w W arszaw ie  rs. 2 3 4 0 , w  S ieradzu  i K aliszu  po  
rs. 750 , do in n ych  3 po  rs. 500.

(N . D . 4 3 8 2 ) Z a rzą d  VII. Okręgu  
Komunikacji .

N a wykonanie robót w r. b. około przedłużę 
nia główki i zrobienia Tamy Nr. 3 pod Radziwem , 
w celu uregu'owania mostu rzeki W isły pod m o­
stem  Płockim, odbytą zostanie licytacja w biórze 
Rządu Guberuiainego Płockiego w dniu 31 S ier­
pnia ( 1 2  W rześnia) r. b. o godziuie 12 w południe, 
przez opieczętowane deklaracje, wsposób Posta  
nowieniem Rady Adm inistracyjnej Królestwa z d 
16 ( 28)  Maja 1833 r. wskazanym.

L icytacja  rzeczona rozpocznie się od sumy ko 
sztorysow ej rs. 1906 kop. 5 6 , wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc dziew ięćset sześć, kopiejek pięć­
dziesią t sześć in minus.

M ający zamiar ubiegać się o t o  przedsiębior­
stw o, powinien w miejscu i czasie wyżej w skaza­
nym  bądź osobiście, bądź też przez urzędownie 
upoważnionego pełnom ocnika, z łożyć w Rządzie  
Gubernialnym Płockim deklaracją, podług wzoru 
poniżej wymienionego napisaną, a w tej deklara­
cji bez żadnych, waruuków i zastrzeżeń wym ienić 
wyraźnie literam i, bez skrobania, poprawek 
przekreśleń, ilość proceutów od pow yższej su- 
my rs. 1906 , kop. 6 6 , na rzecz Skarbu odstąpio­
nych.

Deklaracje nie podług wzoru napisane, lub zło  
żone po godzinie i 2 ej w południe, nio będą przy­
jęte  i na takowe żaden w zgląd iniany nie będzie.

Deklaracje opieczętowane obok adresu ,,J °  
Rządu Gubernialnego Płock iego" wiuny mieć wy- 
wyraźny napis „Deklaracja na wykonanie robót 
około uregulowania mostu rzeki W isły pod m os­
tem P łock im " do licytacji na dzień 31 Sierpnia  
(1 2  W rześnia) 1862  r. odbyć się m ającej".

Do każdej takowej deklaracji dołączyć należy  
kwit kasy czy to Uubernialnej lub powiatowej 
albo w reszcie Banku Polskiego na złożone vadium  
w kwocie r s. 275 , wyraźniej rubli srebrem dw ie­
ście siedm dziesiąt pięć gotow izną, lub w listach  
zastawnych z włpściwemi kuponami, w obligach  
skarbowych, albo też w  innych papierach publi 
cznych, kurs w kraju mająwych i kwotę rs. 15 go 
towizną na koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółow e warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzony, są do przejrzenia w Zarządzie V II. 
Okręgu Komunikacji i w biurze Rządu Gubernial­
nego P łock iego, w yjąw szy N iedzielę i święta od 
godziny 1 Oej z rana do 3ej z południa.

W zór do deklaracji.

W  skutek ogłoszenia  z doia 1862 r. po­
daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się podług  
utwierdzonego kosztorysu wykonać roboty oko­
ło  uregulowania mostu rzeki W isły  pod m ostem  
P łock im , od sum y w kosztorysie na rs. 1906 k. 
56 obliczonej i odstępuję na rzecz Skarbu pro­
centów  od Sta NN . (w ypisać literam i) poddając 
się w szelkim  obowiązkom i zastrzeżeniom  warun- 
k am i licytacyjnem i objętym .

Zaświadczenie kasy  N . na z ło z o n e ta  
275  i gotow izną rs. 15 na koszta ogłoszenia Iny  
tacji składam, które wrazie nie utrzym ania się 
przy licytacji sam  odbiorę lub o przesłanie na 
mój koszt do N . upraszam .

;N. D .  4419) yupao.lenie lenepa.iu- 
IIumeH/iaMma l-d Apulu.

H o  u ,m i iy  y r n e p i u j e n n o M y  Ha n o c T a i ik y i ip o -  
n ia i tT a  44H bom ckt . ,  paGii040iKeHiii.ixT. b u  pa 
ionT. I l i i T e n j a i i T c i B a  ó bum ie  ii I - i i  A p s i i i i ,  h i  
1863 r o / ł t , ,  H aanane i io  i ipoH S ue c r t i  T o p r u  m  
I l n e p i i i  bt> Ka.3 enti i. ixb I l i . i a x a x T ,  a in , I j a p -  
c tb-B rio . ti .cKoMb, in ,  y n p a i i . i e i i i u  i e i i e p a . i b -  
I lu T e t i . i a H T a  ApMiM.

GpoKH J ,111 T o p r o h b  n n e p e T o p m e K t ,  o n p e  
jVli/ijetlbi:

II e  p u a r o P  a a p h 4  a.
T o p u  8 - i o  OKTflópa, a n e p e j o p W K a  12-ro  

O k t h p h  c e r o  r o 4 a:
1. B b  H e p n i i ro u c K o H  K a s e i w o i t  ILi/laTB 

ii a noTpeĆHocTi.  c i ,  1 fli iitapfl 1863 n o  I- ii  
I l im ap i t  1864 roA a,  iii, Mara3HHw: H e p m i io B -  
cKin,  H o B ro p o jb -C l iB e p c K i f i ,  K ose . teuK ii i ,  Co-

HHRKift, lI lacTeHCKiii , H o n o 3WÓKoncKiii ii Ko 
iioToncKiii .

2.  B b  no^O/H.CKoH Ka3 enHoii I la /ia n ; ,  na 
Ty m e noTpeóiiocTh,Ki>iViara3HiiM: K aaieiieiib  
I lo .jo /ii .c K iii, IlpocK ypoB C K ifi, B a .iT cK iń , 
T y.ii.H iiiieK oi,M orii.m iC K in, liiin im u K iii u  J e -  
TH-iencKni.

3 .  Bi.  M m icKoł i  Kaae ii iiof i r i a r a r i  :
а) Ha r io rp eo H O c rb  c i ,  1 - ro  II im a  pit 1863 

1 0 4 a, u 7, u a r a 3 Hni.i: MmicKii i,  H o n c r p o j c K i f i ,  
HecBWKCKiii u C tyRkii i.

б ) Ha t i o r p e o n o c i b  e t  1 - r o  Iio.iii 1864 r. 
u l. Maraamibi’ B oópyiicK ii i  11 IIm hckui.

4.  B b  P po / iH enc K oi ł  Kaae ii iiof i l la .ia r b :  
a )  Ha i io ip e ó u o c T i, c b  1 - ro  f l i i u a p u  1863

no 1-e  Hin iapii  1864 r . ,  Bb » ia ra 3 nm.i: P p o jf  
u eH C K n i ,  IP b /iocronK in , C lonm icK iti 11 
CKifi.

ii 6 ) Ha n o T p e ó n o c T i .  c i ,  I - r o  Iio. in 1863 
nn 1-e Iio.m 1864 r., ub Mai a.llllli.l: B pecT b- 
HHTOBCKiii (1 )  n  Koópiii icKifi .

B T o p a  i’ o P a 3 p ii 4  a.
T o p r b  lŚ O R T a ó p t i ,  a  n e p e r o p a i K a  19 Ox-

T n 6 p:i c e r o  1 0 4 a-
1.  B b  K ob ciick oh  K a a e m io n  H a a a T t i :  na  
i T p e ń n o c T b  c b  1 I l t m a p n  1863 n o  1 Hn- 

B a p n  1861 r . ,  n b  . ' i a r a 3 mn>i: K onencKif t,  T e 4 b- 
u ieucK in ,  Poc ie i icK i i i ,  B i u i  KOMllptkiii , U la -  
n e 4 i>osifi, I lo i ie t i em cK in  n  T aypyre i icK if i .

. B b  B tM encK oii  Kaaein to ft I l a / i a r r , ,  t t a i y  
m e  uoTpe&HOCTb, Bb »iara3Hiihi: BrMencKiii , 
OuiMHHcKifi, CtieHiątnicKiii u  . l n j c K i f t .

3.  B b  KieBCHow Ka3 ei i t ion  I la , iaT E :  
a )  H a  i io T p eó t io cn ,  C7> 1 - r o  I ln u a p H  1863

110 1 -e  I l t m a p n  1864 i .,  n b  M araaniin t.
Kieuckif i,  E e p 4 H'ieucKiń ,  P a 4 o « w c 4 i. ck  ii, 

B'li4014e p K 01)CKiH,BaCH4 l>KOUCKitI, Ckim pcK ifl, 
ln tioi ienK.i l! , Tapau(aHCKiń  n  V.viancKin.

H 6 ) Ha  l i o c r a m t y  c i i / ia i io u b  r r t^ o B o n  110 
rpeÓHocTHi c b  1 110 111 1863 n o  1-e  I ro ^ a  1864 
1 0 4 a ,  4/lH MaraatiHOBb: l l i n i c K a r o ,  Ko6 p im -  
c k a r o  h  B p ec T b -y lH T o n c f ta ro .

4 . B b  H o n ra u c K o i i  K a s e m io n  H a a a r E ,  n a  
nocraBK y cn48BOMb w e  10400011 tioT peńno- 
c t h  1 - ro  i io 4 H 1863 n o  1 -e  Ikm h  1864 1 0 4 a, 
4 ,ih B oS p yn cK aro  .Maraanna M hhckom  l y -  
Gepiiiit-

11 5 . B b  Bo.iMiickoti  Ka3 en t io i i  l l a j a r U ,  na  
norpeÓHOCTb c7, 1 r o  I ln u a p H  1863 110 l - e l l u -  
iiapH 1864 r . ,  u b  iiiara3 iinbi:  )K tn 'o innpcKin  
3 a c 4 aiicKiii, K pe > ienenK iń ,  C ra poK oncT aH T ti -  
noBCKiu , / l y G e i i c x in  , H o u o r p a 4 b  Bo.ibii i- 
cKiB,-/lyiłKiii, B ,ia4 HMipcKift n  Po iie tick in .

llpUMbuaiiie. Bi. c .iy n a l, ncycn-Bxa rop  
r o n i , ,  bu K aaem ib ix b  n a .isra x b , o n n  0 y4 y i b  
n o tn o p e iib i ub y n p a B /ieu ilt ł ’e n ep a .n > - I l i iT e n -  
4 a tn a , B b c a n w e  6 4 H * a iiiiiie  n o  ycM orpeiiiio  
o n s r o  cpoKtt, iie  4 a 4 b e  4 Byitb  n e4C 4b  110 110 
z y ie n in  yBl;4 0 M ,ieniii o n o c /ie jcT B iń  lo p r o tib
u b  i i a . i a i a x i .

I P t r u t n i  P  a  3 p h 4  a .
T o p r b  26,  a  n c p e r o p i i tK a  3 0  O K id ó p i i  c e t o  

1 0 4 a,  Bb y npa iM C ii in  I ' e i i e p a 4 i - 1 4 t n e i i 4 a i n a  
Ap.nin , na  noTpeÓHocTh c b l - r o  IlHiiapu 1863 
no  1-e f louap i i  1864 1 0 4 a, iib Marasitoi.i H » p -  
CTB3 I I o 4 bCKal'0 .

B apu iaucK ofi  ly ń e p n in : B a p m a u cK i-, (2 )  
Ky THencKin, Aooin icKif l,  K a 4 H u ic K i i t ,C * p a 43  
Ckiri, A enoH RK iti, K o m i n c K i ń ,  H c h c to x o b  
ck ifi ,  B aopaaB cK in, Be.iiOHCKin, H i o r p K o a  
c k i n  u  M m icKiii .

yiioóżtHHCKon F y o e p i i in :  ć l io ó a in icK i i i ,  3 a  
MocRbCKiit , 1 4 B a u r o p o 4 c K i i i , C b 4 / ie i(K ii i, 
Men4 3 epw iiU K in ,  d>pa.wno4 bCKiii 11 K p a c n o -  
cTaucKiii.

P» 4 0 .wckoU I j o e p n i i i :  P a j o . n c k i n ,  K e ae i j -  
Kiń, KoitoKin n  C ra u ie u c K ia .

I I i I o r k o h  I’y 6 .: HoBoreoprieBCKie ,  11/ionKiit, 
IlpacHbinieBCKiH, e ln i inoi icKii i ,  n y / n y c K i i t  u  
OcTpo/ieHRKin.

AiirycToBCKon P yS ep iiin : yloMWHiicKiii, Uy- 
naakcK iii n  A urycT ou cu in .

T o p i l i  6 y4 y i b  n p o n 3 B0 4 HTbca na o c n o n a -  
llio x b , M3bHCUeHllbIXb Cu0 4 a BoeilllblXT. I l° -

cianoB-ienin  yoraB a xo3aiioTBennai o ■lacrn 
I V . ,  k i i  Hi u I „  ub r .iauaxb n i c p o ń  n  urecToń, 
n 3ycTiii>ie, o n  ifEub, KaKio o ń k a a n n .  Top- i 
ryioiR ieca,.  c b  jo n y m e n ie M b  u npncbMKii 
aaneMoTaHtiblxb o67,HBieinii. 4 -tH ToproBb 
BTltxb, cor , lactio 724  CT.cei o ycTaua, 6 y4 y r i ,  | 
o i ipe4 ’B4 enbi ceKpeTHbia n h n t ’i■ KoTopwa ko  
upeiueun n p o i i3i;o4 C'rua ro p ro u b  oy4 y i b  pa-  , 
3oc,iaHbi Bb roproBbia npltcyTCTBiH 1 4 'b na | 
K e rb  ci. ceKpeTilbiiviH ipbHaMH x p a u n r c a  40  1 
couepuieiiHaro oK onia i i ia  iiepeTopHtKH, ne i 
pactieua ranHbiMb; ub  jjent. we r o p ra  H nepe- 
TOpJKKH IiaKeTb CbCHMH H'Bua.Mii lipe4 bHH >H- 
eTca 3a n  e taT am ib iń  .lnpaMT., hbhbuihmch Kb 
Topra.MT, 11 ocraucTCH 11a cro.t'E npncyTCTtiiii 
u b  BHjy Bcbxb ,  Bb u p o jo aa teu iH  T o p ra  11 n e -  
peropiKKii. Ilo oKonuaviin u ep erop iuk i i  u no 
ucKpbiiin aaneua ra in ih ixb  oobHB-teHin, npii-  
caaHHbiXb Kb Topras ib ,  n a K e ib  c b  ceKperiibi- 
siil ifBua.Mii ucKpbiuae 1 ca  111. i io .ihombtipncy 1- 
cTuin 1010 Mbcra ,  a o r o p o e  i i p o i t a t i o j u . i o  
10pi 11 u npit  oTKpbiTbixb 4 u e p a x b .  I locar .  
c e ro  n p H c y r c r u i e  n p i ic ry n a e T b ,  6 e s b  o rda-  
c k h ,  Kb cooópaw eniio  iphnb ,  iioc/i1i4 ,ie ' co ' 
c T o a a u in x b c a  ita ro p ra x b  n 067.au,le imwxb 
Bb 38n e a a T a H H b i x b  otn .au/ie inaxb c b  ifBna- 
Mii, ub  na a e  i b  iia311aMeniir.iMii- CooGpaweHie 
Ubiii., c o c T o a B u i n i c a  11a r o p r a x b  ci> pT.ua- 
m h  c e K p e T i ib i s iH ,  o y p e n .  c A b d a i i o  ub  ca- 
mmh 468b  riepeTopiKKH; r o d i - K o  np i t  MHoro- 
C d o jR H o c r n  m o r o  c o o ó p a a i e n i a  ó y d e i b  4 o n y -  
meHa oTcpouKa ub  co c rau . ien in  o n a ro  4 0  
c,t-B4yiom aro  aa n e p e  ropaiKoio 41m-

E c 4 h  n o  eooópaaseuiio o K a w e r e a ,  0  t o  14b- 
tiM n a  i i e p e r o p a t K d t  c o c ro a m ia c a ,  He cuhinie 
H b H b ,  03>ia4eHiihiXb l i b  ą a n e a a T a H H o j i  noKe- 
1 b ,  x o t h  6bi t o  Si.i/io 11 B b  o o u j e n  c  i o a i o o -  
c rn  K a.3eH ii a ro  n p e j n p i ' - n i B  n  x o tu  6i,t K b  
T o p r a . v ib  i iB H d c a ,  11111 n p H c . i a . i b  <>6baB den ie  
0 4 i t n b  w e . i a io m i i ' i ,  t o  n o 4 P « 4 b  n e s i e j d e i m o  
y T B e p i M a e r c a  n a  x i b c T b  r o p r o B M M b  n p n -  
c y T c i i e . u b ,  6 e 3 b  H c n p o u i e a i a  na r o  p a 3p 7,u ie -  
n ia -  H o c , i b  a e r o  h u k u k o h  y w e  K o i i K y p e i m u i  
n e 4 o n y cK ae rca .  Bt, npoTHBitojib » p- c , i ) li a B ,  
t .  e. ,  K o r 4 a  u oc i b 4 u e -cocToautu i e ca  n a  i o p -  
r a x 7. n b H i . i  o K a a t y r c d  u r . i iue  u b i i b  y T u e p iK -  
4 eiitibixb, o 6 i , a B t a e T c i i  T o p r y i o t R H M c a ,  n o  
n o 4 p i I47. l i e c o c r o a . i c H  11 u o t i u p t n i t a i o r c a  33-  
d o r n .  Ho c e K p e T t i b i a  R b u b i ,  K o k b  '“b  T o . ' ib  
r a k i .  n n b  4 p y r o > i b  c a y a a b ,  n o  c i i d b  733 01 . 
a a c m  I V .  k i i i i i h  1. C u o j a  B o e i in i . i x i .  l l o c i a -  
H o u a e u i i i ,  o c T a io ic a  i i b  r a i m b  11 hmkomj 11 
n n  u b  K a K o e  u p e r i H  n e  o ó b H B . n i i o i c a .

K s k 7. ha nocTaiiKy npoe ianT a  nr. Marasnui.i 
M hhckoh  11 Ppo 4 rteHCKrH Iyoepii ii i , npiiae-  
la io ip ie  Kb no ja i ioM y co o 6m euiio ,  nasilana-  
I0TCH I op I II H4 BOHIIb, CliepBa Bb XlbCTin.lIb 
Ka.icmn.ixb rfa . ia raxi . ,  a n o r o j ib  u b  Kieu- 
cKoft 11 Ho.naBCKon ro y i  u epw .ie tne  cero  
n o e p a j a  n y j e r b  iipe.jcratMeuo KieucKoń n 
n o  n a u c K o n  Ka3eiinbi.Mb H a . ia ia n i .  11 44)1 
a r o r o  o j w y n .  o rnpau/tenbi ub o i i w h  n a  - 
KeTi.i c7> ceKpeTHbUiii pbnaMii;  MbCTin.m we 
Ka3e 11n 1.n1 Ha.iaTbi, no n p o t i3B«4 eHiil y ceoii 
T o p ro u b ,  6e3b  ceKpeTHbixb R biib ,  y u b 4 o- 
M tnb  o iioc,ib4 cTuiH T op rom ., no a c r a c e r b ,  
Kieuckyio o I lo.naiicKyio R a 3emibia n adan . l ,  
KoTopi,u iyub4 oM teiiiii a m  ocTaB.iHKirbilepas- 
licMaTaiinbiMH 4 0  oKoii 'ianiny cefiu T oproub;  
u o c d b  nero ,  BCKpwBb nxb ,  a  panno naKCTi.i 
c b  ceKpeTHbiMH ubHasni, 4 bia lO Tb najdeiKa-  
u(in cooSpaw eii ia  n  oBbflii/iftioib, cor-iacuo 
Bbmien34o«eHHo.vy, o y rn e p n i je H in  r u n  ney 
TBepw4 eiiin Toproub  

H aaorn  4.111 o6e3iie<ieiiin n o 4 pri4 oin., KaKb 
MbcTiioiJ, r tK b  n  cndsBHon nocrauoK b,  onpe- 
4 bdHH)Tcfl ub 11 a, 111 on 1,1 xi. 4 e n h ia x b  n  6tide 
Tax7, óanKOBb 11 4 p y rn x b  K ped n r t iw i i .  y c T a -  
iioBdeuin, 30K0110.11b  Kb n(iiiH»niio Bb aa.iori ,  
4 o3uodeuHbixb, n a4ecH iyK ) h s c tb  n o4p H 4n on  
Cy.MMI,’, KpOMb oSuteCTBellllblXb 017, 4nop n  11 
c ru s  nooraBOKb, Kon, co rdacno  1863 CTaTl.b 
HilCTH TOMS X. C,1104a I'paa»4allCKHXb .JaKO- 
until,, ocH oBi.m aioi ph na OAHOMŁ /lo u ep iti. 
B i  oGeaneMeHie w e  oa^aTKoii’ii, K m op i.ie  n o -
w e i a i o n ,  no/iy«iurh i i o a p h . i m u k h ,  o ii ii  / l o . i w .  
m,i n p e^ cT a a m r, 3 i . io m  py6>ii» 3a pyó/ih, im h  
BCb jenew i ih ie ,  im h ojiny nodouHuy u i 4eHi,.
r a x b  II 4 e i i e w n i . i x b  40KyMetiTaxb,  a 4 p y r y i o  
flOdOUHtiy B7> lie4«HlKHM0CTH , c b  ycd oB iesib , 
1T061.1 3a d o r n ,  o 6 e : i n e ' i n u r i o i ą i e  n o c r a i m y ,  

o r n b ' i a  i n  u 3a 3adorn ,  KOTopwe 6)’4yT b  n p n -  
HHTI.I n o 47,  3a 4 aT K i i ,  H H T o o i . i  n o M b p  h  y e n b -  
x a  n o c r a u K t l  u  y 4 e p m a i i i f l  3a4 a iK O B 7,,  o c b o -  
0o w 4 a d n c b  n e p u o t i a ' i a , i i . n o  3a  i c r i i ,  n p e p c r a u -  
d eH H b ie  u b  ue4BH JBH>iocTii ,  a n o r o j i b  y a t e  
4 e i i e w i i b l e .

E c d i i  B b  o 6 e 3 i i e ' t e H ie  3 a 4 a  i K 0 B b  n p e d c r a i i d e -  
111.1 6 y 4 y T b  n e p u o H a u a d b i i o  : i a d o r n  u c b  4 e u c -  
mil 1,1 e  li/in 4 e u e w m . i x b  O o a b e  n o . io u i i i n . i  t o  
n 0 4 p i i 4 ' i l l K H  n s i b i o i b  n p a n o :  u i ,  n e p n o m ,  
C / i y o a b  i i e p e M e u n r b  n o d o u i i o y  4 e u e w H w x b  
s a d o r o l i b  n a  HC4ulliRiiMi.ie, a Bb n o c d e 4 -  
n e M b ,  n o  » i b p b  y j e p w a n i n  3 a 4 a i K o u b ,  n p o -  
cw Ti , o o b  o c B o o o m j e i i i n  li a c T H  j e n e w n b i x b  
3 d 4o rou 7 > ,  4 0  y p a u n e n i i i  c7. n e . i u n i f i i i mi.imh.

' e n e p a 4 b - H i i r e i i 4 a i n b  o S b H U d a e T b  o c e . r i b  
K b  u c e o ó m e u y  c B b 4 e n i i o ,  c b  r b M b :

1. H t o 6 i.i dHpa, a t e d a i o u i i i i ,  y u a c T B o u a T b  
B b  r o j i r a x i . ,  n p f J c i a u d H d i i  B b  K a a e u n u i a  n a  
daT Bi,  84 b  u b  J T ip a B . t e n i e  l ' e n e p a d T .  I l t n e n  
4 a m a  ApMiH, c M o r p a  110 T o j i y  1 4 b  n a a  ia 
' i e n i .1 T o p i ' l l ,  n p i t  y c T a n o B d e u H b i x b  o ó b H B d e -  
u i i i x b ,  3 a d o u i  n e n p e » i e n i i o  Ha K i m y H b  11 Bb 
41111 c a x ib ix b  r o p i  o B b ,  4 o  11 u a c o u b  y r p a .

2 .  H t o ó i . i  3ane ' iaTai i i i t . ia  oGbiiUdenin  Kb 
To j i raM b  iio4 a u a d n c i ,  4 h h h o , u m  n p n c i . id a -  
d i i c b  u b  T b  M b c r a ,  r 4 b  H a3nauenbi  ro p rn ,  
c b  TakllMb paC ieroM b, 4 aói,l 011H MordH &MTI. 
i io d y ie i iw  lie 110.1 me 11 u a c o u i .  y r p a  Bb 41111 
u a an a ' ie i i i ib ie  4 ,in  ToproBb 11 n e p e r o p a t K b ;  
iiaKeTi .1 we,  n o c d b  11 uacoui ,  ’ n o t \ u e n o i . i c  
CMirtalOTCH Iie4bflC T B H T e4bH I,lM H  H OC taUdH 
lorcii 6e3b 4 ' t ń cT ii i i i ,  KaKb cKa3at io
Tbiixb 701 11 705 muc 1 u IV. Kiitirn
B oeH H hix i,  n o c T a t i o i i . i e t i i i i .

3 . MroGui u b  oobtiB deiiitixb  o o b f tcn e i io  
do: cKodi.Ko U b  h iic .10 3a iio 4 pnwaeM ofi n p o -  
u o p u i n  o y 4 e i b  n o c r a u d e n o  x d b o a  o u n i lH a ro  
l i p n r o r o u d e n i H  u cKodbKo e h ipoM O dornaio

3 a npoii inuTb, nocTaB.ieiinwH ub M8r a 3ii- 
iibi n  liyiiK'rw, Ha ocnoBaniii 251 c r .  u acr i i  
IV. KHtiru II. C.B 0 4a  lloeHin.ixi. noci'aiioBde 
tiiii, upll  BbiiidaTb no Mara.3HHCKii.Mb Kumaii-  
nifuri.  j e i i e r b ,  6y4 e i b  ni.i 'in iaTbcii H3t  k o h  
TpeKtHofi ubtn.i: no t n in i  K o n .o T b  ueT ueprn  
ouiiHiiaro 11 no 4 ecflTH koii.  o n .  MeTuepTM 
ci.ijioviOdOTHaro x . iboa ,  uu  uodb3y CMoTpn 
redeti  Mara3itnoBb, na noiiodiienie yowdii n 
pacxo4 a,  ueiiJoba.Hi.ixi.  lipil xpaneiiiil  upo 
BiaHTH.

4. HtoGbi oÓTHBdeHiH ciii coiipoBo,u4 
dllOb KaKb 38KOIIHI.1MH 3a lopaMll, 3'aKb H

H o i u e n i ń ,  l ie  M o ;u en . 6 i . r i b  6 o d b e  o 4 H o r o  
n o c r a u m i i K a ,

11 6 )  H to  i i o  c o 4 e p w a n i i o  1780  c r . n a c T i i  1, 
Toxia  X .  c u o j a  r p a a t 4 a n c i m x b  3 a K o n o u b ,  
w e d a i o m i e  i i M b i o r l  n o d t t o e  n p a n o ,  4 0  n p o -  
H3B o 4 c T u a  T o p r o B b  c o c r a u d n r i .  r o B a p n i i t e -  
CTBa 11 T o p r o B a i b e i i  n p o T i i B y  o o u j a r o  n o 4 -  
pii 4< iH K a.

I l p i i  ne.Mb I ' e i i e p a d b - I l H T e t i 4 a i i T b  n p e 4 o a -  
p n e r b -

а) Hro KOHjitijiii, na ocHoiiaHiH k i ih i i .  
d o . i w i i u  n p o n 3 i i o 4 H T C H  n o cT S B K H ,  K a K b  p a ­
nno u b 4 OT0 CTii, noKasbiuaiomin noTpeoHocTb 
upouiaH ra  Bb K aw jb in  »iara3i in b  n  nyiiKTb, 
we.iaioujie M ory ib  B i i j b n .  ub K a 3eiiHbilb I la -  
d a r a i b  11 in, j  upandeHiti reHepndb-IlHTeH- 
4 airra, n e p e 4 b  naua.ioxib rop roub .

б)  ' 110 1104p114MnK.11 n e  M o r y T b  Own. 4 0  
i i y u t e i i w  K b  Topra.rib 11a T b i b  a a . i o r a x b ,  k o -  
T op i - ie  B7. i i a c T o a m e e  n p e M u  o f ie a i i e M H u a K in .  
npiiHHTbie llMtl u  HeoKoimeiiHbie e u ; e  n o 4 -
p u d b l  II COCTOllTb l i e  CB0Ó04HI.IMH.

u u) 'I ro  y ia c r u y io u j ie  ub  rop raxb , d liu n o  
11 n o c p e 4 C7 Bn.Mb 3ane'iaT aiiH t,ixbo6bflB ,ien iii, 
i ie 4 0 4 w iu .n iK .ii0 4 a n . c b  cn oeń  CTopoHbi y c d o -  
Biil, H e  c o id a c u w x b  C b  KOIlJimiUMO; n o  eedH  
dHija, a te .ia iom in  ocT aB liru  3a coom o 1104- 
pH4 b , HaH4 y l b  Bb >ie.Mb-4HÓO KOIlJIlItill Ann 
c e 6n u e y 4 ooubiMit. t o  3a.Mb'iaHin na rnixb. na  
ocH ouauiii 623  n  6 24  craT eft ł a c i n  IV. k i i i i ih  
I-Cm>4 a B oeH iu .iib  f l o c r a n o u d em ń , 4 odWiiht 
n p e4 CTaBHTt. 3aó.raroBpeM eHuo, 4 0  n p o iia -  
u o 4 CTBa ToproBb, ib i ib  .Mbcra.Mb, r j b  Top- 
r il H a3iia ienh i.

F. B apuiaua A u rycra  1 4 HH 1862 r.
r e H e p a d b - I l l i T e i i d a i i i b ,  C i n i e d b m i K O U b .  

( 1) H a M a d i .n i iK b  0 T4 b d e n i i i ,  A paToucK  in .

111, e r a -  
I. CBo4a

Obi

(N. D. 4435) K om isarz A dm in is tracy jny  
Cyrkułu  /• i  U. Miasta Stołecznego  

W arszaw y.
N a zasadzie upoważnienia M agistratu z dnia 29  

Dipca (10 Sierpnia) r. b. Nr. 13223, podaję do 
wiadomości wszystkich interesowanych, że w  d.
U) ( 22 ) W rześnia r. b. o godzinie 9 z rana, od­
byw ać się będzie w biurze m ojem  w domu Nr. 
3 21 /2  w Rynku N ow ego M iasta, g łośna licytacja  
na trzechletnie poczynając od dnia 20 Grudnia 
( i  S tyczn ia) 1862/3  r. o wydzierżawienie bud 
miejskich przy u licy  Podwal znajdujących się.

Do każdej budy z osobna licytow ać się m ającej 
od sumy dotychczas opłacanej, konkurenci obo­
wiązani są złożyć vadium waruukami oznaczone.

Najwięcej postępujący utrzyma się przy dzier­
żawie, do której i Siarozakonni przypuszczeni zo­
stają.

Warunki szczegó łow e, codziennie z w yjątkiem  
dni św iątecznych m ogą być przejrzane w biurze 
mojem od godziny 9 z rana do 12 w południe i 
od godziny 3 do 6 po południu.

W arszaw a d. 15 (27 ) Sierpnia 1862 r.
Słupecki.

(N. D . 4 553 )

Podpisany Patron przy Trybunale Cywilnym 
Gubernii Warszawskiej w Warszawie przy ulicy 
S-to Jerskiej pod Nr. 1782 zamieszkały donosi i 
ogłasza niniejszem:

Że wskutek wyroku tegoż Trybunału w d, 28  
Kwietnia (1 0  M aja) 1860 r. i Sądu Apelacyjnego 
Królestwa w d. 16 (28) Lutego 1861 r. m iędzy  
Janem  Suprynowicz Obywatelem w W arszawie 
pod Nr. 1536 zam ieszkałym  powodem przez Cho- 
lew ickiego Patrona stawającym  m iędzy, a, Mar- 
janną Szym anowską po Janie Szym anowskim  
wdową, S tan isł awem Szym anowskim  O byw ate­
lem i Ma»janną Szym anowską Panną doletn ią  
wszystkiem i pod N r. 2511 tudzież Michałem S zy ­
manowskim obywatelem pod Nr. i i )6 i K ata­
rzyną z Szymanowskich Zientek, Józefa  Zientek  

ał. w asystencji tegoż czyniącą pod Nr. 920  
wszystkiemi w W a rs z a w ie  zam ieszkałym i przez 

nasióskiego A d w o k a ta  ja k o  p o rw a n y m i, z d ru -
ej strony zapadłych, sprzedaną będzie przez 

publiczną w drodze działów licytację:
Nieruchomość Nr. 2511 w W arszawie przy uh- 

cy Kaczej w Obrębie Sądu Pokoju Okręgu i Mia­
sta W arszawy W ydziału II. w Cyrkule P olicyj­
nym  6 , położona granicząca z prawej strony z 
posesją Nr. 2 5 1 2 , a z ty łu  z ulicą Żytną. N ieru­
chomość ta należy do SSrów  Jana-Fryderyka  
Szym anowskiego i Marjanny Szym anowskiej. 

Sk ładają  się z następujących przedmiotów;
1. Domu z drzewa gontami krytego.
2 . W ozow ni i stajni gontami krytej.
3. Chlewiki z drzewa deskami kryte.
4. Oranżerji z drzewa całą oszkloną.
5. D w óch szop z drzewa pod deskami.
6 . D w óch piwnic z drzewa ocembrowane ziem ią  

pokryte.
7 Kloaki z drzewa pod deskami.
8. Studni cembrowanoj z pompą drewnianą!
9. Parkanów z drzewa w  słupy długie.
10 . Drzewek owocowych sztuk 19.
11. W reszcie placu pod zabudowaniami i całą  

nieruchomością w ynoszący łok kw. 11342 .
D o odbycia sprzedaży delegowany jest W . 

Kłodziński Sędzia Trybunału Cywilnego przed 
którym w d n iu *23 Lipca (4  S ierpnia) 1862 r. od­
była się pierwsza publikacja zbioru objaśnień i 
warunków sprzedaży, druga publikacja i zarazem  
przygotowawcze przysądzenie tej nieruchomości 
odbędzie się przed tymże delegowanym  w m iej­
scu posiedzeń Trybunału Cywilnego Gubernii 
W arszawskiej w Warszawie pod Nr. 549 w W y ­
dziale III. w dniu 3 (15)^ W rześnia 1862 r. o g o ­
dzinie 10 z rana.

L icytacja zacznie się  od sumy rs. 4352 kop. 72 
1/2  jako taksy przez biegłych przysięgłych w y­
nalezionej.

Vadium wynosi rs. 750.
Bliższe szczegóły  objaśni taksa, zbiór objaś­

nień i warunki sprzedaży, które przejrzane być 
mogą w Kaneelarji P ;sarza Trybunału W ydziału  
III. i u podpisanego Patrona którego zamieszka­
nie jest wyżej wskazane.

W arszawa d. 1 (1 3 )  Sierpnia 1862 r.
F lorjan-Stan . H olew icki, Patron.

co
KyMeiua.MH o auauiii oóTjHbim hcHt - Coo ta 
Aepaiaiiiio 1WJ er. f. M aci u X. 10

Z A PO Z W Y  E D Y K T A L N E .

(1 ) B b UpecTCKiń Mara3IIiib,UMT,CTO siyKH,
H a 3 n a H e n o  n o c T a B d u i b  p o i i i b .

1°) A ™  n[)0 4 0 B0di.CTBi,1 boTickt. in .  B ap -
m a u i ,  BMtiCTO *iyKH »  “ P y ™ . ■ « » « • "  no
c r a n d a . b :  p o H U b ,  h u m b i i u  i i  r p e u n x y .

u  n o
tom  a

or. . .  -  AH „ b  ce
pallijaH C K iiił, JęK onoub ,  aa „nodnE

ols; a )  coi . i a c ‘e u p " 1! ! 'V ' „ j , /  m iii 041 . ni,
BO BCT3 M8ia3HHM 110 1 y l 1,o<|H0V11> 0c(10[!-a

KaKoń-diióo KoH4 „Bi»- * * *  '"iHKou
H.n y . u e p i M b i n n a x ^ ^  CK, „ 40M1) nllcailllhlH
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(N . D . 41 2 1 ) S ą d  Pol ic j i  P o p r a w c z e j  
W y d z ia łu  K a l isk iego .

Zapoaywa Stanisław a M ir)tiew:cza kucharza 
ostało*0 wc w s* Grooówka gmiDie Stolec Powiecie  
Sieradzkim zam ieszkałego, a obecnie z pobytu
n ie w iad o m eg o  aby się w przeciągu dni trzyd zie­
stu w Sądzie tutejszym do ogłoszenia p ostanow ie­
nia JO . Księcia Namiestnika stawił a to  pod s k u t­
kami prawa.

Tyniec dnia 10 (22) Lipca 1862 r.
Sędzia P rezydujący, Puchalski.

(N . D . 453 0 ) Sąd Policji  P o p ra w cze j  
Wydziału Włocławskiego.

Donosi, iż w M iesiącu Lipcu r b. Inżynier od 
budowy D rog i Żelaznej W arszaw sko-B ydgow - 
skiej, niewiadom ego nazwiska w przejeździe przez  
miasto Kowal żalił się przed m iejscow ym  dozorcą 
policyjnym , iż w podróży zgubił pugilares w k tó ­
rym było  rubli srebrem sto, prosił o ogłoszenie  
teco  wypadku «  m ieście. Ponieważ w podobnej 
ilości pieniądze papierowe znalezione zo .ta ły  w 
owym czasie przez jednego z mieszkańców miasta  
Kowala przeto Sąd  wzywa niewiadom ego p o ­
szkodowanego, ażeby w celu ustanow ienia istoty  
czynu W ciągu dni 30  od daty og łoszen ia  niniej­
szego obwiesŁCZenia zgłosił się do Sądu naszego  
lub o p°byc*e 9woira doniósł.

B r z e ś ć  d. 17 (2 9 ) Sierpnia 1862 r.
Sędzia Prezydujący,
Radca Dw oru, T ryniszew ski.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


